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Światowa narada partii komunistycznych 
i robotniczych zakończyła obrady

Uchwalono dokument końcowy i odezwą o setnej rocznicy 
urodzin Włodzimierza Lenina

Międzynarodowa narada partii komunistycznych i robot­
niczych, która rozpoczęła się w Moskwie 5 czerwca, we wto­
rek zakończyła obrady.

Narada powzięła decyzję w sprawie zwołania światowego 
kongresu antyimperialistycznego. Celem przygotowań do te 
go kongresu utworzono komisję złożoną z przedstawicieli 
13 partii komunistycznych i robotniczych. Na zakończenie 
narady opublikowano następujący komunikat.
W dniach od 5 do 17 czer­

wca 1969 r. odbywała sie w 
Moskwie międzynarodowa na­
rada 75 partii komunistycz-

Poważny dorobek dziennikarstwa 
w ćwierćwieczu Polski Ludowej

Uroczysie plenum ZG SUP w Lub!śnie

Pod hasłem „dziennikarze polscy w służbie socjalizmu” 
obradowało we wtorek a pierwszej stolicy Polski Ludowej 
— Lublinie — uroczyste, rozszerzone plenum Zarządu Głów­
nego Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich poświęcone pod 
sumowaniu ćwierćwiekowogo dorobku polskiego dziennikar 
stwa.
Na salę obrad w Domu Tech 

nika oprócz członków plenum 
i przedstawicieli kierownictw 
gazet i czasopism oraz radia 
i telewizji — przybyli serdecz 
nie witani: sekretarz KC 
PZPR Stefan Olszowski, sekre 
tarz NK ZSL Edward Duda, 
sekretarz CK SD Piotr Stefań 
ski. zastępcy kierownika Biu­
ra Prasv KC PZPR Wiesław 
Bek i Andrzej Weber.

Obrady otworzył wiceprezes 
ZG SDP Mieczysław Róg- 
Swiostek. Następnie zabrał 
głos W. Kozdra. który wyra­
ził radość, że uroczyste ple­
num podsumowujące doronek 
polskich dziennikarzy odby­
wa się w Lublinie, gdzie przed 
25 laty powstał i kształtował 
się ludowy ustrój a jednocześ­
nie rodziło się środowisko 
dziennikarskie zaangażowane 
w przeobrażenia społeczno-po 
lityczne i gospodarczo kultu­
ralne kraju.

Oklaskami przywitali zebra 
ni reprezentantów młodego po 
kolenia woj. lubelskiego, któ­
rzy podziękowali przedstawi­
cielom polskiego dziennikar­
stwa za pomoc w kształtowa­
niu postawy współczesnego Po 
laka.

Z uwagą wysłuchano refera 
tu przewodniczącego ZG SDP 
Stanisława Mojkowskiego, któ 
ry omówił ideologiczny i poli 
tyczny wkład dziennikarzy w

Trening astronautów 
przed lotem na Księżyc

Astronauta amerykański Neil 
Armstrong, który jako pierwszy 
Amerykanin ma stanąć na Księży 
cu dokonał w poniedziałek pozo­
rowanego „lądowania na Księży­
cu”.

Astronauta ten, który będzie ka 
pitanem lotu „Apollo 11" piloto­
wał pojazd-makietę, który jego 
zdaniem „doskonale odtwarza za­
chowanie się pojazdu księżycowe­
go w momencie lądowania na Księ 
życu”. Aparat ten, którego kon­
strukcja kosztowała 2,5 min. dola­
rów, zwany także „latającym łóż­
kiem” — ze względu na swój 
kształt — wyposażony jest w sil­
niki odrzutowe symulujące warun 
ki przyciągania księżycowego. 
Armstrong wzniósł się na tym 
aparacie na wysokość około 100 
metrów • i płynnie wylądował 300 
metrów dalej, a następnie jeszcze 
raz powtórzył ten manewr.

W prawdziwym lądowaniu na 
Księżycu udział weźmie obok 
Armstronga, Edvin Aldrin. (PAP) 

nych i robotniczych. Uczestni­
cy narady oceniają ją jako 
wielkie wydarzenie w rozwija 
niu walki przeciwko imperia- 

budowę socj.alizmu w ćwierć 
wieczu Polski Luodewj.

Następnie zabrał głos Wie­
sław Bek, który scharakteryzo 
wał dorobek dzienniKarstwa 
polskiego w 25-leciu Polski Lu 
dowej i nakreślił zadania sto 
jące przed dziennikaTstwem 
w najbliższym okresie. (PAP)

Gen. de Gaulle
nie zamieszka w Paryżu

Gen. de Gaulle. którego powrót 
z urlopu w Irlandii przewidziany 
jest na czwartek. nie będzie 
mieszkał w Paryżu. Zgodnie na­
tomiast ze specjalnym dekretem 
podpisanym przez ministrów sił 
zbrojnych i finansów gen. de 
Gaulle otrzyma do swej dyspo­
zycji lokal w Paryżu, gdzie mie­
ścić sie bedzie jego biuro i se­
kretariat. (PAP)

Bliski Wschód

• Konsultacje czterech mocarstw
• Wymiana ognia nad Jordanem

Jak oświadczył jordański rzecznik wojskowy, we wtorek 
w południowej części doliny J ordanu doszło do wymiany 
ognia między wojskami jordańskimi a izraelskimi. Strzela­
nina trwała ponad 90 minut.
Strona jordańska nie ponio­

sła strat, natomiast dwie ba­
terie wroga zostały przez woj­
ska jordańskie zmuszone do 
milczenia. Ponadto zniszczono 
dwa wojskowe pojazdy izra­
elskie.

We wtorek odbyło się kolej­
ne spotkanie przedstawicieli 
czterech wielkich mocarstw na 
temat Bliskiego Wschodu. Ze­
brali się oni w rezydencji sta­
łego przedstawiciela Francji 
w ONZ, Berarda. Było to już 
trzynaste spotkanie tego ro­
dzaju. Rozmowy odbywają się 
na przemian w rezydencjach 
stałych przedstawicieli wiel­
kiej czwórki w Nowym Jorku.

Obserwatorzy polityczni w 
siedzibie ONZ zwracają uwa­
gę, że wtorkowe posiedzenie 
miało mieć wpływ na tok dal­
szych ro/unów ze względu na 
dwa znamienne wydarzenia: 
ostatnią wizytę ministra 
spraw zagranicznych ZSRR 
Gromyki w Kairze, gdzie m. 
in. omawiano wyniki dotych­
czasowych konsultacji wiel­
kich mocarstw oraz wybór 
Pompidou na prezydenta Frań 
cji.

W ONZ wskazuje się po-

lizmowi, w dziele osiągania 
antyimperialistycznej jedności 
działania najszerszych mas lu 
dowych na całym świecie, ja­
ko doniosły etap na drodze 
umacniania zwartości ruchu 
komunistycznego na zasadach 
marksizmu-leninizmu i inter­
nacjonalizmu proletariackiego

W naradzie wzieh' udział dele­
gacje następujących partii komu 
nistycznych i robotniczych: Par­
tii Socjalistycznej Awangardy 
Algierii. Komunistycznej Partii 
Argentyny. Komunistycznej Par­
tii Australii. Komunistycznej 
Partii Austrii. Komunistycznej 
Partii Belgii. Zachodnioberłińskiej 
Socjalistycznej Partii Jedności, 
Komunistycznej Partii Boliwii 
Brazylijskiej Partii Komunistycz 
nej. Komunistycznej Partii Buł­
garii. Komunistycznej Partii Cej­
lonu. Komunistycznej Partii Chi­
le. Postępowej Partii Ludu Pra­
cującego Cypru. Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji. Komuni­
stycznej Partii Danii. Dominikan 
skiej Partii Komunistycznej. Ko­
munistycznej Partii Ekwadoru, 
Komunistycznej Partii Finlandii, 
Francuskiej Partii Komunistycz­
nej. Komunistycznej Partii Gre­
cji. Ludowej Partii Postępowej

Dokończenie na str. 2

Apel o podjecie wspólnych , 
działań w imię obrony i u- ; 
mocnienia pokoju oraz odezwo 
w związku z 100 rocznica uro 

' dżin W. Lenina — dokumen- L 
ll tv uchwalone na naradzie mes 
|| kiew=kiej zamieszczamy na i 
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U Thant w Genewie
Sekretarz generalny ONZ, 

U Thant przybył we wtorek 
z Nowego Jorku do Genewy 
na odbywające się tam obcho 
dy 50-lecia Międzynarodowej 
Organizacji Pracy. U Thant 
wygłosi w środę przemówie­
nie poświęcone tej rocznicy.

PAP

nadto na tygodniowy pobyt w 
Nowym Jorku szefa obserwa­
torów na Bliskim Wschodzie 
norweskiego generała Bulla. 
Spotkał się on z sekretarzem 
generalnym ONZ U Thanteni 
i omawiał sytuację wojskową 
na linii przerwania ognia mię 
dzy Izraelem a krajami arab­
skimi. (PAP)

38 MTP

Targi zamknęły bramy
We wtorek o 18 nastąpiło oficjalne zakończenie 38 Mię­

dzynarodowych Targów Poznańskich. W halach i na placach 
rozpoczęło się gorączkowe pakowanie eksponatów, demon­
towanie stoisk i biur. Jednocześnie przystępuje się do pod 
sumowania imprezy w jej licznych aspektach.
Ze wstępnych obliczeń wy­

nika, że MTP w ciągu 10 dni 
odwiedziło 390 tys. osób w 
tym 10 tys. cudzoziemców. Poz 
nań gościł w tym czasie 585 
dziennikarzy krajowych i 203 
dziennikarzy zagranicznych z 
33 krajów całego świata.

Gościliśmy też wybitne oso­
bistości partyjne i rządowe z 
kraju i z 16 państw.

Swoisty rekord pobili orga­
nizatorzy konferencji praso-

Ekonomiści o realizacji 
uchwał

II plenum KC PZPR
W Domu Ekonomisty w 

Warszawie obradowało ple­
narne posiedzenie Zarządu 
Głównego Polskiego Towa­
rzystwa Ekonomicznego. Głów 
nym punktem obrad był u- 
dział Towarzystwa w realiza­
cji uchwał II plenum KC 
PZPR i pracach nad nowym 
planem 5-letnim. Obradom 
przewodniczył prof. Józef 
Pajestka — zastępca przewód 
niczącego Komisji Planowa­
nia, prezes ZG PTE. (PAP)

Ciężkie straty USA i Sajgonu 
w wojnie wietnamskiej

W czerwcu zginęło już 5 dys. żołnierzy

Jak donosi agencja „Wyzwolenie” w ciągu pierwszych dni 
czerwca siły narodowo-wyzwoleńcze działające w Wietnamie 
Południowym wyeliminowały z walk 5 tys. żołnierzy ame­
rykańskich i sajgońskich oraz zniszczyły 500 pojazdów woj­
skowych w prowincji Nam Bo.
Agencja, donosząc o sukce­

sach partyzanckich w prowin­
cjach Binh Long i Tay Ninh 
stwierdza, iż w delcie Me- 
kongu w tym samym okresie 
wyeliminowano z walk 3 tys. 
żołnierzy wroga. Na koniec 
agencja „Wyzwolenie” stwier­
dza, iż wojska marionetkowe

/00 000 „Syrena 
z Zarania

Taśmę montażową Fabryki Samo­
chodów Osobowych na Żeraniu 
opuścił 100 000 samochód „Syre­
na”. „Syrena” urodziła się w 
FSO Żerań w latach pięćdziesią­
tych jako produkt uboczny pod­
stawowej produkcji, którą stano­
wiły wówczas samochody M-20 
Warszawa. Pierwotnie zamierza­
no wyprodukować jedynie 5 000 
„Syren". Prototyp samochodu 
opuścił fabrykę 4 stycznia 1954 
roku. W latach 1956-57 ukazały 
się serie próbne rzędu 100 wo­
zów. Seryjna produkcja ruszyła 
w roku 1959, kiedy wyprodukowa­
no 3 000 wozów, w roku 1960 - 
4 000, w 1968 - 16 000. Plan na 
rok bieżący zakłada produkcję 
18 000 samochodów tego typu. 
O dalszych kolejach losu pol­
skiego samochodu małolitrażo­
wego zadecydują opracowywane 
obecnie założenia najbliższego 
planu 5-letniego. Na zdjęciu: ju­
bileuszowy samochód opuszcza 

halę fabryczną.
CAF — Dąbrowlecki 

wych. Odbyło się ich aż 41, z 
czego 21 w pawilonach wy­
stawców zagranicznych. Ośro­
dek Prasowy zorganizował 
dwie specjalistyczne sesje 
dziennikarzy zagranicznych 
poświęcone rozwojowi polskie 
go górnictwa i hutnictwa oraz 
przemysłu chemicznego. Ucze­
stniczyło w nich 43 dziennika­
rzy z kilkunastu krajów.

Do ostatnich niemal godzin 
dziesiątego dnia trwania MTP 
prowadzono rozmowy handlo­
we i podpisywano umowy. 
Jak oceniają fachowcy, tego­
roczne Targi były pod tym 
względem podobne do ubiegło 
rocznych. Zawarto wiele inte­
resujących kontraktów ekspor 
towych. Większość z nich przy 
pada na maszyny i urządzenia 
choć możemy też poszczycić 
się dobrymi transakcjami w 
zakresie artykułów konsump­
cyjnych pochodzenia przemy­
słowego.

Biorąc pod uwagę tylko naj 
ważniejsze grupy towarowe, 
polskie centrale handlu zagra 
nicznego sprzedały m. in. do 
NRD partie maszyn włókien­
niczych, obrabiarek zespoło­
wych, tokarek i narzędzi. Do 

ponoszą szczególnie ciężkie 
straty w tych rejonach, gdzie 
USA usiłują „zwietnamizo- 
wać” wojnę.

We wtorek rano partyzanci 
ostrzelali przy pomocy rakiet 
centrum Sajgonu. Jedna z 
nich spadła w pobliżu amba­
sady amerykańskiej. Party­
zanci ostrzelali także wielką 
amerykańską bazę lotniczą w 
Bień Hoa — 22 km na północ­
ny zachód od Sajgonu. Na te­
renie bazy eksplodowało około 
10 rakiet kalibru 122 mm.

W prowincji Quang Ngai 
partyzanci ostrzelali z moź­
dzierzy obóz żołnierzy sajgoń­
skich zabijając i raniąc 7 z 
nich. * * •

Grupa osób zorganizowała w 
pobliżu bazy wojskowej w 
stanie Oakland (USA), gdzie 
szkolą się do walk w Wietna­
mie amerykańscy żołnierze, 
demonstrację, w czasie której 
uczestnicy odczytali chórem 
35 tys. nazwisk obywateli ame 
rykańskich, którzy zginęli w 
Wietnamie. (PAP)

Kiesinger nadal 
przeciwny uznaniu NRD

Z okazji rocznicy 17 czerwcą 
1953 r. — próby dokonania w 
NRD kontrrewolucyjnych za­
mieszek — obchodzonej de­
monstracyjnie w NRF, zebrał 
się we wtorek w Bonn zachód 
nioniemiecki Bundestag, by wy 
słuchać dorocznego expose rzą 
du.

Po otwarciu posiedzenia 
przez przewodniczącego Bun­
destagu Kai Uwe von Hasscla, 
kanclerz NRF Kurt Georg 
Kiesinger wygłosił expose pod 
nazwą „sprawozdanie na te­
mat sytuacji narodu w podzie 
lonych Niemczech”. W spra­
wozdaniu tym wprawdzie za­
znaczono gotowość do porozu­
mienia z krajami Europy 
wschodniej i wyrzeczenia się 
stosowania siły we wzajem­
nych stosunkach, jednakże Kie 
singer podkreślił, że wobec 
NRD będzie kontynuowany 
dotychczasowy kurs polityk’ 
bońskiej. przeciwny uznaniu 
tego kraju. (PAP)

CSRS sprzedaliśmy urządze­
nia elektrotechniczne, narzę­
dzia i samochody Fiat 125P. 
Związek Radziecki zakupił w 
Polsce silniki WOLA; W. Bry 
tania — zespoły do żurawi bu 
dowlanych; USA — zespoły 
narzędziowe; Włochy — kon­
fekcję damską i antybiotyki, 
a Grecja — obrabiarki. Obra­
biarki zakupili także kupcy z 
W. Brytanii i Włoch.

Dobre interesy zrobiła cen­
trala UNIVERSAL kontr aktu -

Dokończenie na str. 2

7j obrad plenum ZW ZMS

Szkoła samodzielnego 
szukania 

wzorów ideowych
Wczoraj w siedzibie KW 

PZPR w Poznaniu odbyło się 
posiedzenie plenarne Zarządu 
Wojewódzkiego ZMS. Poświę 
cono je sprawom samorząd­
nego kształcenia się młodzie­
ży m. in. w kołach młodych 
racjonalistów istniejących 
przy zakładach pracy. ZMS- 
owskich uniwersytetach robot 
niczych oraz we wszechni­
cach tej organizacji. W tych 
właśnie ośrodkach wiedzy mło 
dzież powinna zdobywać jak 
najbardziej wszechstronną in­
formację o życiu współczes­
nym Polski i innych krajów 
socjalistycznych, o dynamiz­
mie ich rozwoju.

Obecnie w organizacji 
ZMS-owskiej ma to wyraz w 
wielu imprezach organizowa­
nych z okazji 25-Iecia Polski 
Ludowej z udziałem przedsta 
wicieli Wojska Polskiego, kom 
batantów II wojny światowej.

Spotkanie ZMS-owskie po­
święcone było przede wszyst 
kim znalezieniu najbardziej 
skutecznych form samodziel­
nego kształcenia światopoglą­
du i charakteru młodzieży. 
W wielu powiatach bardzo do 
brze pomagają temu koła mło 
dych racjonalistów, wszechni 
ce wiedzy ZMS. Ułatwiają 
one poszukiwanie lektur i 
przygotowywanie się w opar 
ciu o nie na różnorodnych za 
jęciach ćwiczeniowych.

Przykładem może być np. 
pow. Konin i Leszno a także 
dzielnice poznańskie — Stare 
Miasto i Wilda. W zebraniu 
plenarnym uczestniczyli przed 
stawiciele ZG ZMS oraz Woj. 
Komisji Związków Zawodo­
wych. (ch)

Drugi dzień obrad 
kongresu automatyków

Pałac Kultury i Nauki w 
Warszawie stał się przez parę 
dni siedzibą „parlamentu” au­
tomatyków. We wtorek toczy­
ły się tutaj nadal obrady VI 
kongresu Międzynarodowej Fe 
deracji Automatyki (IFAC), w 
którym uczestniczy ok. 1500 
najwybitniejszych przedstawi­
cieli tej błyskawicznie rozwi­
jającej się dziedziny nauki i 
techniki.

Setki wygranych pienięż 
nych zrealizowali już na­
bywcy losów LOTERII 
ZMW.

Każdego dnia do Komi­
tetu Organizacyjnego zgła 
szaja się szczęśliwi zdo­
bywcy nagród rzeczowych.

W WIELKIEJ LOTERII 
ZMW

■za 10 złotych 
można wygrać

A samochód
▲ wycieczkę 

zagraniczna 
▲ magnetofon 
A razem

70 504 nagrody
Losy sprzedają kioski 

„Ruchu”

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane, 

miejscami przejściowe, ze skłon­
nością do burz i przelotnych opa­
dów. Temperatura maksymalna od 
18 st. na Wybrzeżu do 25 st. w po­
zostałych rejonach. Wiatry słabe, 
z kierunków zmiennych.
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jąc eksportowe dostawy ta­
kich artykułów, jak lodówki, 
rowery, odkurzacze, namioty, 
sprzęt sportowy itp.

Obok transakcji eksporto­
wych i importowych, z regu­
ły wieloletnich podpisano tak 
że umowy w dziedzinie usług 
różnego rodzaju.

W rozmowach oficjalnych 
wiele miejsca poświęcano bar 
dzo istotnemu zagadnieniu 
współpracy międzynarodowej 
w ramach socjalistycznego po 
działu pracy. Sprawy te zna­
lazły szczególnie dobitny wy­
raz w oświadczeniach wice­
premierów NRD i CSRS, któ­
rzy przebywali na Targach. 
Temat ten okazał się bardzo 
aktualny na tle ekspozycji tar 
gowej, która dawała znakomi­
ty obraz wzajemnych możli­
wości produkcyjnych i koope­
racyjnych poszczególnych part 
nerów krajów socjalistycz­
nych.

Wszyscy wystawcy zagra­
niczni bardzo pozytywnie oce­
nili decyzję skrócenia trwania 
MTP do 10 dni. Stwierdzili, 
że jest to okres wystarczający 
do załatwienia wszystkich in­
teresów i nawiązania dobrych 
kontaktów handlowych,

Komentarz omawiający mi­
nioną imprezę zamieścimy od­
dzielnie. Dziś pragniemy jesz­
cze poinformować, że 39 MTP 
odbędą się w dniach od 14 do 
23 czerwca 1970 roku.

(zm)

Zakończenie narady moskiewskiej
Dokończenie ze ttr 2

Gujany. Komunistycznej Partii 
Gwadelupy, Gwatemalskiej Par­
tii Pracy. Zjednoczonej Partii 
Komunistów Haitańskich. Komu­
nistycznej Partii Hiszpanii. Ko 
munistycznej Partii Hondurasu, 
Komunistycznej Partii Indii, 
Irackiej Partii Komunistycznej, 
Ludowej Partii Iranu. Komuni­
stycznej Partii Północnej Irlan­
dii. Irlandzkiej Partii Robotni­
czej. Komunistycznej Partii 
Izraela. Jordańskiej Partii Ko­
munistycznej. Komunistycznej 
Partii Kanady. Komunistycznej 
Partii Kolumbii. Partii I,udowej 
Awangardy Kostaryki. Komuni­
stycznej Partii Lesotho. Libań­
skiej Partii Komunistycznej. Ko 
munistycznej Partii Luksembur­
ga. Partii Wyzwolenia i Socja­
lizmu (Maroko). Komunistycznej 
Partii Martyniki, Meksykańskiej 
Partii Komunistycznej. Mongol­
skiej Partii Ludowo-Rewolucyj- 
nej. Socjalistycznej Partii Nikara 
gui. Komunistycznej Partii Nie­
miec. Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności. Partii Nige- 
ryjskich Marksistów-Leninow- 
ców. Komunistycznej Partii Nor­
wegii, Komunistycznej Partii Pa 
kistanu Wschodniego. Ludowej 
Partii Panamy. Paragwajskiej 
Partii Komunistycznej. Peruwian 
skiej Partii Komunistycznej. Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej. Portugalskiej Partii Ko­
munistycznej. Komunistycznej 
Partii Puerto Rico. Komuni­
stycznej Partii Południowej 
Afryki. Komunistycznej Par­
tii Reunionu. Rumuńskiej Partii 
Komunistycznej. Salwadorskiej 
Partii Komunistycznej. Komuni­
stycznej Partii San Marino. Ko­
munistycznej Partii Stanów Z.ied 
noczonych. Sudańskiej Partii Ko 
munistycznej. Syryjskiej Partii 
Komunistycznej. Szwajcarskiej 
Partii Pracy. Tunezyjskiej Par­
tii Komunistycznej. Komunisf •'■z 
nej Partii Turcji. Komunistycz­
nej Partii Urugwaju. Włoskiej 
Partii Komunistycznej. Komuni­
stycznej Partii Wenezueli. Węgier 
skiej Socjalistycznej Partii Ro­
botniczej. Komunistycznej Par­
tii W. Brytanii. Komunistycznej 
Partii Związku Radzieck 
dwóch działających w podziemiu 
partii, których nazwy nie wymię 
nia sie ze względów bezpieczeń­
stwa. W charakterze obserwato­
rów obecne były na naradzie i 
przedstawiły swoje stanowiska de 
legacje Komunistycznej Partii 
Kuby i Szwedzkiej Partii Lewicy 
— komunistów.

Narada przyjęła podstawo­
wy dokument: „zadania w wal 
ce przeciwko imperializmowi 
na obecnym etapie oraz jed­
ność działania partii komuni­
stycznych i robotniczych, 
wszystkich sił antyimperiali- 
stycznych”. Wypowiadając się 
także za umocnieniem jedności 
partii komunistycznych i robo 
tniczych, wszystkich sił anty- 
imperialistycznych, delegacje 
komunistycznych partii Austra 
lii, Włoch, San Marino i Reu­
nionu wyraziły całkowita zgo 
dę tylko z rozdziałem doku­
mentu. w którym sfnrmułowa 
nv jest wsnólny program wal­
ki przeciwko imperializmowi, 
zaś delegat Dominikańskiej 
Partii Komunistycznej me no 
parł podstawowego dokumen­
tu.

Uczestnicy narady omówili 
sprawę uczczenia setnej rocz­
nicy urodzin W. 1. Lenina i 
gorąco. zz entuzjazmem zaapm

Apel o podjęcie wspólnych działań 
w imię obrony i umocnienia pokoju

W dniu 16 czerwca 1969 r. 
międzynarodowa narada par­
tii komunistycznych i robotni­
czych uchwaliła „apel w obro­
nie pokoju”, którego tekst po- 
dajemy poniżej:

My, przedstawiciele partii ko 
munistycznych i robotniczych, 
zebrani w Moskwie na między 
narodowej naradzie, zwracamy 
sie do narodów świata, do 
wszystkich ludzi, niezależnie 
od ich przekonań 1 poglądów 
politycznych, z apelem o pod­
jęcie wspólnych działań w imię 
obrony i umocnienia pokoju.

Walka toczy się o rzecz naj­
ważniejszą — o przyszłość ludz 
kości. W pierwszej połowie na 
szego stulecia dwie wojny świa 
towe pochłonęły ponad 70 mi­
lionów istnień ludzkich, tar­
ły z powierzchni ziemi tysią­
ce kwitnących miast i wsi. Zło 
wregi grzyb atomowy nad Hi­
roszimą — to tragiczne ostrze­
żenie przed konsekwencjami, 
jakie może pociągnąć za sobą 
trzecia wojna światowa, gdyby 
imperializmowi udało się ją 
rozpętać.

Światowy konflikt w obec­
nych warunkach, kiedy bomby 
nuklearne mogą w ciągu kilku 
minut dotrzeć do każdego kon 
tynentu i spustoszyć ogromne 
terytoria, oznaczałby zagładę 
setek milionów ludzi, obróce­
nie w ruiny i popiół skarbów 
światowej cywilizacji i kultu­
ry.

bowali odezwę „w związku z 
100 rocznicą urodzin Włodzi­
mierza Iljicza Lenina”.

Narada zwróciła się do naro 
dów świata z apelem „O nie­
zależność, wolność i pokój dla 
Wietnamu!”. Powijała gorąco 
utworzenie tymczasowego rzą 
du rewolucyjnego Republiki 
Południowego Wietnamu. Na­
rada ogłosiła „apel w 
obronie pokoju”. Uchwali­
ła oświadczenie popiera­
jące słuszną walkę narodów 
arabskich przeciwko agresji 
izraelskiej oraz oświadczenie 
solidarności z komunistami i 
demokratami, będącymi przed 
miotem najokrutniejszych re­
presji i prowadzącymi w nie­
zwykle trudnych warunkach 
ofiarną walkę przeciwko dy­
ktatorskim reżimom reakcyj­
nym, popieranym przez mię­
dzynarodowy imperializm.

Narada toczyła się w atmo­
sferze szczerości i braterskiej 
solidarności i miała szeroki 
rozgłos. Zasada równości 
wszystkich partii i kolektyw 
ne metody pracy były ściśle 
przestrzegane zarówno w okre 
sie przygotowywania narady, 
jak też w toku samej narady.

Uczestnicy narady wyrazili 
gotowość dalszego rozszerza­
nia stosunków między partia­
mi komunistycznymi i robotni 
czymi. Potwierdzili celowość 
spotkań dwustronnych i regio­
nalnych oraz odbywania, w 
miarę potrzeby, miedzynarodo 
wych narad partii komuni­
stycznych i robotniczych, w ce 
lu wymiany poglądów i do­
świadczeń, kolektywnego rma 
wiania i opracowywania aktu 
alnych zagadnień politycz­
nych i teoretycznych oraz pro 
blemów walki przeciwko im­
perializmowi. o triumf sprawy 
pokoju, niezawisłości narodo­
wej. demokracji i socjalizmu. 
Materiały narady postanowio­
no przesłać także tym partiom 
komunistycznym i robotni­
czym, których przedstawiciele 
nie brali udziału w jej pra­
cach.

Uczestnicy narady są głębo 
ko przekonani, że jej wyniki 
odpowiadają interesom każdei 
partii komunistycznej i całe­
go międzynarodowego ruchu 
komu nistycznego.

PRZYJĘCIE
DLA UCZESTNIKÓW 

NARADY
Komitet Centralny Komuni­

stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego wydał 17 czerwca 
w kremlńwskim Pałacu Zjaz­
dów przyjęcie na cześć uczest 
ników 'międzynarodowej naia 
dy partii komunistycznych i 
robotniczych.

Przemówienie powitalne wy 
głosił przewodniczący delega­
cji Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, sekre­
tarz generalny KC KPZR Le 
onid Breżniew. (PAP)

Wojny, akty agresji 1 prze­
mocy, zamachy na wolność na 
rodów — wszystko to ma swe 
źródła w polityce imperializ­
mu.

To imperializm, a przede 
wszystkim imperializm anv ry 
kański, zwiększa wyścig zbro­
jeń, wzmaga napięcie między­
narodowe, roznieca w różnych 
zakątkach kuli ziemskiej kon­
flikty I wojny lokalne.

Śmiertelny wróg wolności 
narodów — amerykański Im­
perializm — stara się wszelki­
mi sposobami zdławić ruchy 
narodowowyzwoleńcze, organl 
zuje reakcyjne przewroty, na­
rzuca i podtrzymuje antynaro 
dowe reżimy.

W ciągu wielu lat amerykań 
scv imperialiści prowadzą w 
Wietnamie agresywną wojnę z 
zastosowaniem najbardziej bar 
barzyńskich środków.

W rezultacie izraelskiej agre 
sji przeciwko narodom arab­
skim utrzymuje się na Bliskim 
Wschodzie niebezpieczne ognis 
ko napięcia, które w każdej 
chwili może wywołać pożar 
wojny.

Stałe zagrożenie pokoju stwa 
rzają prowokacyjne knowania 
imperializmu przeciwko Ku­
bie, u wybrzeży Korei, prze­
ciwko wielu państwom Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej.

W centrum Europy wzrasta 
w siły wojowniczy imperializm 
zachodnioniemiecki, podnosi 
głowę neonazizm. Opierając 
sie na agresywnym bloku 
NATO i działając w ścisłym so 
juszu z amerykańskim imperia 
lizmem, bońskie koła rządzące, 
które nie wyciągnęły koniecz­
nej nauki z rozgromienia hitle 
rowskich Niemiec, prowadzą 
politykę odwetu, wyciągają rę 
ce ku broni nuklearnej, zagra­
żają bezpieczeństwu wszyst­
kich narodów europejskich.

Niebezpieczeństwo dla poko­
ju w Europie stwarzają bazy 
wojskowe udostępnione amery 
kańskim imperialistom w roz­
maitych krajach NATO oraz w 
Hiszpanii.

Polityka agresji 1 wojen, pro 
wadzona dzięki zyskom mono­
polistycznego kapitału, zwięk­
sza w samych krajach kapita­
listycznych wyzysk szerokich 
mas ludowych, rozpala dyskry 
minację rasową, popiera bru­
talną przemoc, prowadzi do o 
graniczenia swobód demokra­
tycznych, zagraża żywotnym in 
teresom mas ludowych. Milita 
ryzacja gospodarki pochłania 
olbrzymie środki materialne, 
obniża stopę życiową, spada 
ciężkim brzemieniem na barki 

Odezwa narady moskiewskiej w związku 
z 100 rocznicą urodzin W. Lenina

W przededniu 100 rocznicy 
urodzin W. I. Lenina narada 
partii komunistycznych i ro­
botniczych kieruje swe myśli 
ku nieśmiertelnemu geniuszo­
wi naszej rewolucyjnej epoki.

Imię Lenina stało się sym­
bolem zwycięstwa Wielkiego 
Października, niezwykle do­
niosłych dokonań rewolucyj­
nych, które gruntownie zmie­
niły oblicze społeczne świata, 
oznaczały zwrot ludzkości ku 
socjalizmowi i komunizmowi.

Lenin był wybitnym myśli­
cielem, który wszechstronnie 
rozwinął stworzoną przez 
Marksa i Engelsa naukę: ma­
terializm dialektyczny, eko­
nomię polityczną, teorię re­
wolucji socjalistycznej i bu­
dowy społeczeństwa komuni­
stycznego.

Lenir/ był twórcą partii bol­
szewickiej — pierwszej prole­
tariackiej partii nowego typu, 
był przywódcą pierwszej na 
świecie zwycięskiej rewolucji 
socjalistycznej, założycielem 
pierwszego w historii państwa 
proletariackiego, radzieckiej 
demokracji socjalistycznej.

Lenin — to nieugięty bojow 
nik przeciwko imperializmo­
wi i reakcji, który bronił jed­
ności działania wszystkich 
oddziałów ludzi pracy w bo­
jach ze wspólnym wrogiem 
klasowym — to konsekwentny 
internacjonalista, orędownik 
równości, pokoju i przyjaźni 
między narodami, który z obu 
rżeniem potępiał wszelkie

ludzi pracy. Imperializm pono­
si winę za to, że najwspanial­
sze osiągnięcia nauki i techni­
ki, odkrywające przed ludzkoś 
cia nowe horyzonty, obracane 
są na cele zniszczenia, wów­
czas kiedy setki milionów lu­
dzi cierpią głód i nędzę.

Oto dlaczego walka o pokój 
łączy sie z walka o wolność na 
rodów, o postęp i demokracje, 
o uwolnienie od obcego uci­
sku. od kolonializmu i neoko 
lonializmu. reakcji faszystow­
skiej dyktatury.

Imperializm nie może Już 
samowolnie decydować o lo­
sach świata. Amerykańscy a- 
gresorzy zostali zmuszeni do 
zaprzestania bombardowań 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu i do wyrażenia zgo­
dy na rozmowy. Zawarty zo­
stał układ o zaprzestaniu prób 
jądrowych na ziemi, w wo­
dzie i w przestrzeni kosmicz­
nej. podpisany został układ o 
nierozpowszechnianiu broni 
jądrowej. Znaczy to. że kiedy 
narody zadziałają aktywnie i 
w sposób zwarty, można osią­
gnąć konkretne rezultaty.

Walka o pokój to — i poko­
jowe inicjatywy państw socja­
listycznych i zwycięskie walki 
patriotów wietnamskich w 
dżunglach Południowego Wiet 
nemu i antywojenne demon­
stracje w miastach Europy i 
Ameryki i walka narodu ja­
pońskiego przeciwko amery­
kańskim bazom wojskowym. 
Sprawie pokoju służą wystąpię 
nia klasy robotniczej przeciw­
ko wszechwładzy monopoli i 
opór narodów Ameryki Łaciń­
skiej przeciwko dyktaturom 
klik wojskowych i antykolo- 
nialny ruch w krajach Azji i 
Afryki i walka ludności mu­
rzyńskiej w USA o swoje pra­
wa. Każdy kto uczestniczy w 
tej walce bez względu na to, 
czy nosi robotniczy kombine­
zon, czy pracuje na roli, bądź 
w laboratorium, wnosi wkład 
do wspólnej sprawy obrony po 
koju.

Zwracamy się z apelem — 
do ludzi pracy — robotni­

ków, chłopów i inteligencji, do 
działaczy kultury i nauki, do 
wszystkich, którzy chcą urato 
wać i pomnożyć owoce pracy 
i twórczych wysiłków ludzkoś 
ci;

do matek I ojców, troszczą­
cych się o przyszłość swoich 
dzieci;

do młodzieży i studentów, dą 
żących do zrealizowania swych 
szczytnych planów i marzeń o- 
raz gotowych poświęcić siły i 
energię zapewnieniu rozkwitu 
swoich krajów;

przejawy rasizmu i szowiniz­
mu — to przyjaciel wszystkich 
uciskanych narodów, który 
utorował zwycięską drogę wal 
ki przeciwko kolonializmowi, 
o niezależność i wolność naro­
dów, o ich prawo do decydo­
wania o własnym losie.

Uznany wódz międzynaro­
dowej klasy robotniczej, Le­
nin, widział w proletariacie 
wiodącą siłę, zdolną do speł­
nienia historycznej w skali 
światowej misji obalenia ka­
pitalizmu oraz dokonania so­
cjalistycznego przeobrażenia 
społeczeństwa. Opracował on 
naukę o sojuszu klasy robot­
niczej z chłopstwem. Broniąc 
jedności ruchu robotniczego 
Lenin był nieprzejednany wo­
bec oportunizmu we wszelkich 
jego formach.

Pod wpływem leninizmu wy 
rosły pokolenia rewolucjoni­
stów, bezgranicznie oddanych 
klasie robotniczej, ludowi, 
sprawie /socjalizmu. Życie i 
działalność Lenina, jego wyso­
kie walory rewolucjonisty, to­
warzysza i człowieka, zawsze 
będą natchnieniem dla milio­
nów rewolucyjnych bojowni­
ków na całym świecie.

W większości krajów ruch 
rewolucyjny pod sztandarem 
leninizmu osiągnął nowy, wyż 
szy poziom, powstały I 
okrzepły partie komunistycz­
ne. międzynarodowy ruch ko­
munistyczny przeobraził się w 
prawdziwie światową, najbar­

do członków parlamentów, 
do działaczy państwowych i po 
litycznych, zaniepokojonych lo 
sami swoich narodów;

d: partii politycznych, związ 
ków zawodowych oraz organi­
zacji i ruchów społecznych;

do wspólnot i organizacji re­
ligijnych, do wiernych różnych 
wyznań;

d*«  uczestników ruchów o- 
brońców pokoju 1 kampanii an 
tywojennych;
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do wszystkich mężczyzn I ko 
biet —

by zażądali położenia kresu 
agresji Stanów Zjednoczo­
nych w Wietnamie, by żądali 
wycofania wojsk amerykań­
skich oraz poszanowania praw 
suwerennego narodu wietnam­
skiego, by żądali niezależności, 
wolności i pokoju dla Wietna­
mu;

by domagali się likwidacji 
następstw agresji izraelskiej 
na Bliskim Wschodzie, zgodnie 
z postanowieniami rezolucji Ra 
dy Bezpieczeństwa ONZ;

by walczyli o całkowitą li­
kwidację kolonializmu i neoko 
lonializmu, o niezależność wszy 
stkich uciskanych narodów, o 
położenie kresu wojnom prowa 
dzonym przez kolonizatorów 
portugalskich, o wykorzenienie 
haniebnego rasizmu w Afryce 
Południowej oraz wszędzie 
tam, gdzie występuje, by wal­
czyli o likwidację sprzedaj- 
nych reżimów wysługujących 
sie obcym monopolom;

by wzmogli wysiłki w walce 
o całkowite urzeczywistnienie 
zasad pokojowego współistnie­
nia państw — niezależnie od 
ich ustroju społecznego, w wal 
ce o złagodzenie napięcia w sto 
sunkach międzynarodowych, o 
rozwiązanie nie rozstrzygnię­
tych problemów miedzynarodo 
wych w drodze rokowań, w 
walce przeciwko zamachom im 
perialistów na niezależność i 
suwerenność narodów, na ich 
prawo do decydowania o włas 
nym losie, w walce o rozwój 
szerokiej, opartej na zasadach 
równości współpracy między 
krajami.

Zwracamy się do wszystkich 
tych, którzy przeżyli potwor­
ności ostatniej wojny świato­
wej i pamiętają je, do wszyst­
kich obrońców pokoju w Eu­
ropie, w tym także do pokojo­
wych sił społecznych w Niem­
czech zachodnich z apelem:

zagródźmy drogę prowadzo­
nej przez NRF polityce rosz­
czeń terytorialnych, jej dąże­
niu do uzyskania broni nukle­
arnej i zmuśmy do odwrotu si 
ły neohitleryzmu!

dziej wpływową polityczną 
siłę współczesności.

Z pełnym uzasadnieniem 
mówimy dziś o nauce Lenina 
tymi samymi słowami, jakimi 
on sam scharakteryzował 
marksizm: jest to nauka 
wszechmocna ponieważ jest 
prawdziwa. Teoria marksi­
stowsko-leninowska, jej twór­
cze zastosowanie w konkret­
nych warunkach umożliwia o- 
pracowanie naukowych odpo­
wiedzi na pytania, które stają 
przed wszystkimi oddziałami 
światowego ruchu rewolucyj­
nego, niezależnie od tego, 
gdzie one działają.

Wierność marksizmowi-le- 
ninizmowi — nauce o wielkim 
międzynarodowym znaczeniu 
— to rękojmia dalszych suk­
cesów ruchu komunistycznego.

Komuniści uważajL że ich 
zadanie polega na tym, Iby w 
walce przeciwko wszelkim 
przeciwnikom zdecydowanie 
bronić rewolucyjnych zasad 
marksizmu-leninizmu i proleJ 
tariackiego internacjonalizmu, 
konsekwentnie wcielać je w 
życie/ jstale rozwijać teorię 
marksizmu-leninizmu, wzbo­
gacać ją na podstawie współ­
czesnego doświadczenia walki 
klasowej i budowy społeczeń­
stwa socjalistycznego. Komu­
niści zawsze będą wierni twór 
czemu duchowi leninizmu.

Zbliżająca się rocznica le­
ninowska — to data o znacze­
niu historycznym w skali 
światowej. Partie komuni­

Uznanie rzeczywistej sytua­
cji, jaka ukształtowała się w 
Europie w wyniku drugiej woj 
ny światowej, nietykalność ist 
nlejących granic I uznanie Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej — oto nieodzowne wa­
runki trwałego pokoju na kon 
tynencie europejskim.

Wzmagajmy walkę o utwo­
rzenie skutecznego systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie I o zlikwidowanie po­
działu świata na ugrupowania 
militarne, o zapewnienie atmo 
sfery współpracy i wzajemne­
go zrozumienia między naroda 
mi. Drogę do tego utorowało­
by zorganizowanie ogólnoeuro 
pejskiej konferencji państw, 
zaproponowanej przez buda­
peszteńską naradę państw U- 
kładu Warszawskiego.

Pokój na ziemi nie może być 
oparty na „równowadze lęku”. 
Trwały pokój Jest nie do po­
myślenia bez położenia kresu 
wyścigowi zbrojeń.

Trzeba domagać się tworze­
nia stref bezatomowych w róż 
nych częściach świata, doma­
gać się zakazu wszelkich do­
świadczeń z bronią nuklearną, 
domagać się jak najszybszego 
wejścia w życie układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni nukle 
arnej oraz przystąpienia do te 
go układu wszystkich państw, 
domagać się zakazu broni nu­
klearnej i zniszczenia jej za­
pasów.

Trzeba żądać likwidacji baz 
wojskowych na obcych teryto­
riach, uwolnienia krajów od 
narzuconych im agresywnych 
paktów wojskowych, skutecz­
nego międzynarodowego zaka­
zu wszelkich rodzajów broni 
chemicznej i bakteriologicznej.

Trzeba konsekwentnie i wy 
trwale walczyć o powszechne 
i całkowite rozbrojenie.

My, komuniści, we wszyst­
kich próbach zachowywaliśmy 
bezgraniczną wierność wobec 
leninowskich idei pokoju i 
przyjaźni między narodami. 
Dziś, tak jak i dotychczas bę­
dziemy walczyć o te wzniosłe, 
ogólnoludzkie cele razem ze 
wszystkimi, którzy występują 
przeciwko polityce militaryz- 
mu, agresji i wojny. Dla rea­
lizacji tych celów jesteśmy 
gotowi rozwijać kontakty i 
współpracować z najbardziej 
różnorodnymi siłami społecz 
nymi i politycznymi.

Jedność wszystkich postępo­
wych pokój miłujących sił — 
to nakaz naszych czasów. Ze­
spoleni w jedno, zagwarantu­
jemy zwycięstwo świętej spra 
wy pokoju na ziemi!

styczne i robotnicze witają tę 
datę w warunkach aktywiza­
cji swej działalności rewolu­
cyjnej i uczczą ją wzmoże­
niem pracy politycznej i ide­
ologicznej wśród mas, rozsze­
rzeniem i umocnieniem swych 
szeregów. Dokładają one wszel 
kich starań, by zmobilizować 
energię rewolucyjną mas pra­
cujących do walki przeciwko 
imperializmowi, o świetlane 
ideały socjalizmu.

Uczestnicy międzynarodo­
wej narady partii komuni­
stycznych i robotniczych zwra 
cają się z apelem do wszyst­
kich komunistów, do wszyst­
kich bojowników o socjali­
styczne przeobrażenie społe­
czeństwa, do wszystkich zwo­
lenników postępu i pokoju 
aby godnie uczcili 100 roczni­
cę urodzin wielkiego Lenina. 
Studiujcie prace Lenina. Znaj 
dziecie w nich niewyczerpane 
źródło natchnienia do walki 
przeciwko reakcji i uciskowi, 
o socjalizm i pokój. Dzięki po­
znaniu tych prac młode poko­
lenie wyraźniej widzieć będzie 
rewolucyjne perspektywy na­
szej epoki. Szerzej propagujcie 
osiągnięcia leninizmu, sukce­
sy krajów socjalistycznych, 
partii komunistycznych, wszy­
stkich sił rewolucyjnych.

Ludzie pracy wszystkich 
krajów, narodv całego świata! 
W i^nię triumfu ideałów leni­
nowskich wzywamy was, 
abyście aktywnie przyłączyli 
do wielkiej i szlachetnej 
bitwy klasy robotniczej o po­
kój; demokracje, niezależność 
narodową i socjalizm.

Wyżej wzniesiemy sztandar 
leninizmu w walce o rewolu­
cyjną odnowę świata!

Niech żyje leninizm!



KĄCIK DLA JOWIALSKICH
Obchody ćwierćwiecza Pol 

ski Ludowej wyzwalają 
nowy potencjał energii 

społecznej. Powstają inicjaty 
wy czynów, podejmowane są 
zobowiązania — i pewnie z te

mentem młodzików. Niewiele 
jednak amatorów tych emocji 
stać na kupno biktu na impre 
zę sportową. Nie nakłaniam 
do filantropii. Zastanawia 
mnie tylko, dlaczego zarządów

mltetu Pomocy Społecznej. Wie po 
winno aię jednak na te nadmier­
nie obciążone barki składać jest 
eze obowiązku organizowania ty­
cia kulturalnego, a koro powinność 
ta należy do działaczy kultnry. 
Sprawę tę można rozwiązywać w 
każdej placówce kulturalnej.

Przyszłość

go będzie duży nożytck dla nas klubów i zrzeszeń sportowych
wszystkich. Trapi mnie jed­
nak myśl uparta, że można by 
przy tej okazji znacznie wię­
cej sprawić, gdyby poruszyć 
serca ludzkie dla spraw, który 
mi nie jeden się frasuje przy­
glądając się naszemu życiu spo 
łecznemu na co dzień.

Idzie mi tu o stosunek spo­
łeczności lokalnych do sta­
rych ludzi, czy jak się to zgrab 
nie mówi do ludzi złotego wie 
ku. Na pozór wszystko jest w 
porządku najlepszym, jak w 
piosence o starzyku śląskim. 
— Siedzi sobie na ławeczce, 
spogląda na gołąbki i pyka z 
fajeczki. Państwo zapewniło 
spokojny byt starzykowi regu 
lując sprawy rent i emerytur. 
Działa aktywnie Związek Eme 
rytów. Rencistów i Inwalidów. 
Funkcjonują spraw ie wydzia 
ły zdrowia I opieki społecznej. 
Od czasu do czasu dowiaduje 
mv sie o istnieniu Polskiego 
Komitetu Pomocy Społecznej. 
Słowem: możemy spokoinie 
żyć. oczekując własnego losu 
st»rzvka. Jednak praktyka spo 
łeczna nie wvgląda bynaj­
mniej tak różowo.

Ludzi w wieku emerytal­
nym jest i będzie coraz • dęcej. 
Nie wszyscy starzy ludzie ma­
ja rodziny. Nie każda .odzina 
stwarza znośne warunki egzy­
stencji. Toteż wzrasta nie­
zwykle szybko liczba osób u- 
biegajacvch się o miejsce w do 
mu rencisty,.o łóżko z zakła­
dach leczniczych dla schorowa 
nych emerytów.

Niestety nie prowadzi się 
statystyk dotyczących ludzi po 
szukujących miejsca... do któ­
rego można uciec przed samot 
nością i jej smutnymi myśla­
mi. Ludzi doświadczających o 
bojętności. pragnącym zwykłej 
serdeczności i opieki w potrze 
bie. Aż dziw, jak niefrasobli­
wie skąpi się owej troskliwo­
ści serdecznej ludziom, któ­
rym tyle zawdzięczamy, jak 
zapomina .sie o zbliżającej..się 
własnej starości. Wychodzeń! 
naprzeciw ludziom złotego wie 
ku nie jest niestety nowszpeh- 
ne. W takiej oto atmosferze 
dorasta nasza młodzież. Jaki 
los ona zgotuje nam, pokole­
niu bodącemu aktualnie w si 
le wieku?

We Wrocławiu zrodziła się ini­
cjatywa znacznego rozszerzenia sie 
ci „klubów seniora” i stworzenia 
przy nich tak zwanych domów 
dziennego pobvtu. W serdecznej 
atmosferze ludzie sterani pracą i 
życiem mogliby należycie wypo­
cząć, otrzymać posiłek, epiekę i 
rozerwać się w gronie przyjaciół. 
Powodzenie tej arcysłusznej inicja 
tywy zależy jednak od jej trwale 
go poparcia przez zakłady pracy, 
organizacje społeczne, nstytucje 
kulturalne itd. I to nie tylko na 
Polnym Śląsku, ale w ?ałym kra­
ju. Oby inicjatywa ta nie ograni-

w całym kraju nie stać na de 
cyzję taką, Jaką podjęli działa 
cze KS „Radomiak”, którzy u- 
możliwili wszystkim emerytom 
Radomia oglądanie nieodpłat­
nie zawodów organizowanych 
przez ten klub. Czyżby Radom 
miał być jedynym miastem 
wrażliwych ludzi? Może to wy 
daje się zbyt błahe, niegodne 
umysłów zajętych sprawami 
poważniejszymi?

Tysiące świetlic, klubów 1 do 
mów kultury świeci pustką do 
późnego popołudnia, ale tylko 
nieliczne z nich udostępniają 
przytulny kącik ludziom złote 
gc wieku. Wprawdzie wielu 
młodych ludzi wyraża najwyż 
sze zdziwienie, że babcia wy­
myka się do klubu, kiedy trze 
ba dzieci dopilnować, pozmy­
wać naczynia, zrobić przepi^r 
kę. Niech by się dziwili. W 
końcu musiellby się przyzwy­
czaić do tego, że i ..starość ma 
swoje prawa". A choćby do 
wytchnienia z dala od obo­
wiązków. Rzecz jednak w tym, 
że nie bardzo jest gdzie «ię 
wvrwać. snotkać z przyjaciół­
kami. pogawędzić, rozerwać 
się lub chociażby pos^dzleć 
snokn.lnle w kulturalnych wa­
runkach.

Problem ludzi starszych wy 
stępuje również w środowisku 
wiejskim. I to bodaj w znacz­
nie ostrzejszej formie. Trud­
niej tutaj o pomoc lekarską. 
Niełatwo o poradę prawną. Je 
szcze bardziej dokuczliwa jest 
samotność. Niestety, „kluby se 
niora” stanowią na wsi raczej 
wyjątkowe przypadki. W życiu 
społeczno-kulturalnym współ 
czesnej wsi polskiej kluby owe 
zaczynają się dopiero teraz po 
jawiać. Na przykład pierwszy
taki klub w woj. 
powstał niedawno 
nie. Emerytowana 
ka szkoły, felczer

olsztyńskim 
we W rzęs i - 
kierownicz 

i jeszcze kil
ku wrażliwych ludzi troszczy 
się tutaj o załatwienie spraw 
trudnych, związanych z przy­
znaniem rent, zapewnieniem 
opieki lekarskiej, ciekawych 
imprez. Do działaczy tych, 
przyłączyło się koło ZMW, któ 
re podzieliło pomiędzy swo­
ich członków zadania przyno­
szenia wody i opału ludziom 
samotnym, dopomagania w in 
nych potrzebach wymagają­
cych siły i zręczności. Ba, na 
wet Koło Gospodyń Wojskich 
ma swój stały udział w svste 
matycznoj trosce o pomniej­
szenie kłopotów starczego wie 
ku.

czyła się do Wrocławia.

Wielu emerytów po przej­
ściu na rentę nie przestało
sie interesować sportem, ki­
bicuje zawodom z tempera-

w selektywnym rozwoju

A przecież wcale nie lepiej 
przedstawia się sytuacja w in 
nvch miastach. Jakby organizo 
wanie działalności kulturalno! 
wśród emervtów wymagało in 
westycji, milionowych nakła­
dów.

Wiele jest nabrzmiałych spraw i 
problemów wieku emerytalnego. 
Nie można ich rozwiązać natych­
miast. Boryka się z nimi szczupły 
personel wydziałów zdrowia I o- 
pieki społecznej oraz współdziała­
jący z nimi aktyw Polskiego Ko­

Wierzyć się nie chce, że ta­
kie Wrzesiny są wciąż nader 
rzadkim zjawiskiem w bogatej 
przecież panoramie życia spo­
łeczno-kulturalnego polskiej 
wsi. Nie sposób pogodzić się z 
tym, że tyle Jeszcze obojętno­
ści wobec ludzkich spraw na­
potyka się w naszych mia­
stach. Pora więc najwyższa na 
życzliwość, powszechne przy­
jazne uczucia i troskę serdecz 
ną o tych, którzy jej najbar­
dziej potrzebują.

Dotychczasowa praktyka
wytworzyła u ludzi za­
trudnionych w przemy­

śle szereg nawyków myślo­
wych. Na przykład: jeśli w 
jednym roku produkcja jakie 
goś zakładu wynosiła 100 jed­
nostek, to można było przewi­
dywać, że w następnym wzro­
śnie do około 110 jednostek. I 
to bez względu na społeczną 
użyteczność tej produkcji, sto 
pień jej nowoczesności i po­
ziomu kosztów. Podobnie by­
ło z nakładami inwestycyjny­
mi. Jeśli w Jednym 5-leciu ja 
kiś region otrzymywał dajmy 
na to miliard złotych, to w na 
stępnym oczekiwał przynaj­
mniej półtora miliarda, w 
przeciwnym razie czuł się po­
krzywdzony i wzniecał larum.

II Plenum KC PZPR poatanowi- 
ło zerwać a tą praktyką. Wpro­
wadziło azereg zaaadnlczyeh 
zmian w metodologii tworzenia 
planów, inweatowania I oblicza­
nia efektywności środków trwa­
łych zakładów. Odtąd rozwój fa­
bryk i branż będzie zależeć od W- 
miejętności zaapokajania przez 
nie najbardziej wapółczeanych po 
trzeb apolecznych oraz apelniania 
ściśle określonych, a przez to po­
równywalnych, wymogów tech­
nicznych I ekonomicznych. Wyro­
by nie znajdujące apołecznej ak­
ceptacji, przeatarzałe technicznie 
i drogie, akazane są na zagładę 
itd., itp. Nowa aytuacja wymaga 
więc gruntownej zmiany sposoba 
myślenia i działania aktywu go­
spodarczego.

ja lub xa granicą: że każda zło­
tówka aainweatowana w danym 
miejsca, w porównaniu a innymi 
wariantami, przyniesie największe 
korzyści społeczne, a także prze­
prowadzić porównanie kosztów 
produkcji podobnych wyrobów a 
nas i u naszych sąsiadów. Kto 
wie bowiem, czy import nie oka-

koiitownejo inwestowania.
Według starego sposobu my 

ślenia, to brzmi Jak herezja. 
Według nowego: należy obli­
czyć co się bardziej opłaca. Je 
śli bowiem twierdzimy, że
nasz kraj 
sam mógł 
wać oraz 
spieszenie

jest za mały, żeby 
wszystko produko- 
nalegamy na przy- 
podzialu ról i spe-

cjalizacji produkcji w ramach 
wspólnoty państw socjalistycz 
nych, to powinniśmy być w 
tym konsekwentni.

Lecz wróćmy do rezerw. 
Czy na naszym poznańskim 
podwórku przemysłowym ich 
nie ma? Są, i to dość pokaź­
ne. O ich przybliżonej wiel­
kości niech świadczy choćby 
taki oto uproszczony 1 na pcw 
no niepełny — rachunek.

ABY UZYSKAĆ WIĘKSZE 
KORZYŚCI

Zainstalowany w Poznaniu 
majątek trwały przemysłu (bu 
dynki. maszyny i urządzenia 
techniczne) kosztował 13 mld

złotych. Przy średnim wskaź­
niku zmianowości pracy rów­
nym 1,31 (co znaczy, że na 
zmianach popołudniowych pra 
cuje 31 procent obsad pierw­
szej zmiany), wartość rocznej 
produkcji wynosi 20 mld zło­
tych. Każda złotówka mająt­
ku trwałego przemysłu przy­
nosi więc społeczeństwu 1,58 
złotego w postaci produktów. 
Gdyby zwiększyć obsadę dru­
gich zmian tylko do 80 pro­
cent liczebności zmian pierw­
szych, można byłoby uzyskać 
z tych samych powierzchni 
produkcję o 26 procent (ponad 
5 mld zł) większą, a każda zło 
tówka majątku przemysłowe­
go przynosiłaby nie 1,56 lecz 
prawie 2 złote dochodu.

Oczywiście, przy znanym 
niedoborze rąk do pracy w 
Poznaniu, powinno się tu w- 
komponować kompleks in­
nych zabiegów, intensyfikują­
cych gospodarkę.

Przede wszystkim warto by 
łoby odpowiedzieć sobie na py 
tanie, w których miejscach po 
nosimy największe straty z 
powodu niewykorzystywania 
optymalnego już istniejących 
mocy produkcyjnych; należa­
łoby rezygnować z mniejszych

PIOTR CHOJNACKI
Dokończenie na tir. 4

CZESLAW KAŁUZNY

1-inaŁ konkursu

16 bm. przy współudziale licznie zgromadzonej publiczności w 
sali gmachu PWP RSW „Piasa" odbyło się losowanie nagród 
z IX Konkursu pt. „Poznaj NRD". Listę osób nagrodzonych po­
daliśmy wczoraj. Na zdjęciu: przedstawiciele Komisji Społecz­
nej i przewodniczący jury w momencie losowania jednej z na­

gród.
Fot. — K. Przychodzkl

A L 0 0 Z V TWAR DEC KI

LI.STY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA

— Kilka tygodni później wkroczyła już Armia Czerwo­
na. Wszędzie wisiały podobno w oknach czerwone i białe 
flagi — opisywał nam tc później pewien żołnierz.

Byliśmy zadowoleni, że zdołaliśmy się wyrwać z tego 
piekła, gdzie ostatnio dzień i noc spadała masa bomb. 
Jechaliśmy więc szczęśliwie otrzymawszr miejsce w 
pociągu, w kieruKoblencji. Kilkakrołn5e atakowały 
nasz pociąg samoloty szturmowe — wyskakiwaliśmy 
wówczas z pociągu do rowów po lewej i praw?4 stronie 
toru kolejowego lub do lasu, jeśli był w pobliżu.

Znów mieliśmy szczęście — nic nam się nie stało. 
Tylko szyny dwukrotnie porządnie poszarpało odłam­
kami bomb, tak że kilkakrotnie zarządzano przymuso­
wy postój. Cały tydzień byliśmy w drodze, ciągle bo­
wiem musieliśmy zjeżdżać na boczny tor, ponieważ 
wojska i pociągi z amunicją, toczące się na wschód, 
miały przecież pierwszeństwo.

Później skierowano nas na objazd gdyż Drezno, jak 
mówiono, zostało zbombardowane. Nie podawano przy 
tym nic konkretnego. Ludzie szeptali tylko między so­
bą, że miasto prawne całkowicie zniknęło z powierzchni 
ziemi. Była połowią lutego — a wiec właśnie wtedy, w 
nocy z 13 na 14 lutego 1945 roku (jak się później do­
wiedziałem) na Drezno spadła po kilkakrotnych zapo­
wiedziach aliantów niesłychana masa bomb, zrzuconych
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Z POZNAŃSKIEGO PODWÓRKA

Weźmy dla przykładu nasze 
poznańskie podwórko. Niemal 
każdy zakład ma cichą nadzie 
ję, że w przyszłej 5-latce uda 
mu się uszczknąć z państwo­
wej kiesy kilka, lub kilkadzie 
siąt milionów złotych, na wy­
marzone inwestycje. Utarło 
się bowiem mniemanie, że o 
randze zakładu świadczą jego 
inwestycje. Co ciekawsze, te 
nadzieje i przekonania kulty­
wowane są jeszcze dzisiaj, 
gdy już wiadomo, że państwo 
przestanie dawać pieniądze 
„na piękne oczy”, a każdy za­
kład. zamie*załary w przysz­
łości coś budować nowego, mu 
si spełnić szereg warunków 
wstennvch.

Po pierwsze: musi ooraco- 
wać program wyzwolenia po­
siadanych rezerw, co pozwoli 
na zwiększenie nrodukcii bez 
nakładów inwestycyjnych;

Po drugie: musi orzedstawić 
analizę stonnia wykorzystania 
już Dosiadanego potencjału 
wytwórczego, wskazać „wą­
skie «ardła” w nrodukcjj oraz
określić wielkość 
we^tycyinych na 
kulących maszvn 
niezbędnych do

środków in- 
zakun bra- 
i urządzeń 
zwiększenia

produkcji w istniejących po­
mieszczeniach.

Są to główne warunki
wstępne rozpoczynania przyszłych 
inwestycji budowlanych, łecz by­
najmniej nie jedyne. Chętni do 
wznoszenia nowych hal. będą mu 
sieli udowodnić, że wyroby jakie 
zamierzają produkować, będą mia 
ły światowy poziom techniczny i

przez anglo-amerykańskie eskadry bombowe. Skiero­
wano nas zatem na inną trasę.

Pamiętam, że w pewnym momencie ludzie w pociągu 
gwałtownie cisnęli się do okien, była głęboka noc, a na 
horyzoncie odbijała się wyraźnie łuna ognia i kłęby 
dymu. Niektórzy zaczęli histerycznie płakać i krzyczeć.

Dojechaliśmy tylko do Kolonii, stamtąd zaś udało się 
nam dostać do Koblencji — Horchheim częściowo woj-
skowymi samochodami a częściowo pieszo. 
Koblencja była bardzo zniszczona. Prawie całe 
miasta — Loehrstrasse — leżało w gruzach, 
wszyscy ludzie byli w mundurach, ich twarze,

Również 
centrum 

Niemal 
ziemiste

* i blade, przypominały mi inne oblicza, pożółkłe i zapad­
nięte oblicza polskich i rosyjskich jeńców wojennych, 
również tych z robót przymusowych, którymi tak bar­
dzo wówczas pogardzałem. Ale teraz było zupełnie coś 
innego, teraz byłem nawet dumny % >ch wyglądu — na­
deszły przecież ciężkie czasy! Sprzedawano tylko „er- 
satzmarmolade” rzadko ch’eb i to też wyłącznie na 
kartki. Właśnie teraz należało to wszystko godnie prze­
trzymać. pokazując całemu światu, ile jest wart naród 
niemiecki!

Dzieci zawsze są optymistami, one też stanęły wtedy 
z fanatyczną wprost wiarą do walki za ..Fuehrera i Va- 
terland”. jak to sie zwykło pięknie mówić. Dzieci wal­
czą z niezwykłą odwagą, ponieważ nie maja jeszcze 
wyrobionego poczucia strachu i doświadczeń dorosłych.

Wszędzie w Niemczech obwoływano dzieci bohatera­
mi — a one akcentowały to wszystko, oonieważ dla 
nich była to przecież w pewnym sensie zabawa w woj­
nę. fantastyczna zabawa, gdzie „bohaterowi” nic nie 
groziło, gdzie on zawsze wygrywał, a gdzie w ^ońci gi­
nął tylko orzeciwnlk. „Zabawa” trwała zwykle dotąd.
aż sam „bohater” lub iego kolega na 
czuł grozę wojny. Wtedy wszystko 
wtedy wołało sie tylko mamy?

Ale o tym. jak i ja „bawiłem się” 
stępnym liście.

własne! skórze od- 
się nagle kończyło,

w wojnę — w na-

— 44 —

Kup pan bombę
ym rozmowom nie nada-
wano rozgłosu. Prze-
ciwnie. zrobiono wszy­

stko. by jak najmniej infor­
macji przedostało sie do wia­
domości szerokiej opinii pub­
licznej. Mowa tu o rokowa­
niach miedzy Wielka Bryta­
nia. Holandia i Niemiecka Re 
publiką Federalną na t^mat 
wspólnego programu produk­
cji wzbogaconego uranu me-

na afera wybuchła w Wiel­
kiej Brytanii. Aresztowano ro 
botnika. który przerzucił 
przez mur surowiec wartości 
55 tys. dolarów. Tu również 
śledztwo nie dało żadnych re 
zultatów. Nie dowiedziano się 
bowiem, kto miał być odbior 
cą tego materiału.

Niedawno 
dziennikarz.

amerykański 
Alan Adelson,

todą
Ta 

tym 
czy”.

wirówki.
niezwykle tania, a poza 

„nie rzucająca sie w o- 
technologia szczególnie

zainteresowane sa pewne ko­
ła NRF-owskie mające nadzie 
je obejścia w ten sposób ba­
rier zagradzających im drogę 
do zdobycia broni nuklearnej. 
Dotychczas rozmowy w Bonn 
nie doprowadziły do konkret­
nych rezultatów. Następne ro 
kowania maja sie odbyć do­
piero za kilka miesięcy. Ca­
ła ta jednak sprawa przyczy 
niła się do wydobycia na 
jaw innego problemu, z któ­
rego dotychczas nie zdawaliś 
my sobie sprawy. Otóż oka­
zuje się. że od kilku lat ist­
nieje już czarny rvnek. na któ 
rym bez żadnej kontroli han 
dluje sie surowcami, potrzeb­
nymi do fabrykacji broni nuk 
learnej. Nie jest to bynaj­
mniej ponury żart. Jest to na

zwiedził jedna z największych 
fabryk plutonu w Stanach 
Zjednoczonych. Tak opisuje 
on swoje wrażenia:

„Fabryki pilnuje stary straż 
nik wiecznie drzemiący w 
swojej budce... Pomieszczenie, 
w którym pluton ładuje się 
do pojemników, oddzielone 
jest od innych tutko szklany 
mi drzwiami... Kierowcy sa­
mochodów ciężarowych prze­
wożący pluton do odległych 
o 300 km innych zakładów 
nie maja ani eskorty, ani łącz 
ności radiowej, ani broni”.

Na 
czy

pytanie dziennikarza, 
istnieje niebezpieczeń-

prawdę dziedzina.
można zrobić grube

Istnienie 
nuklearne 
niedawno

czarnego 
surowce

w której 
pieniądze.
rynku na 
potwierdza

opublikowany raport
amerykańskiej Komisji do Spraw 
Energii Atomowej. Autorzy ra­
portu przestrzegają przed konsek 
wencjami. jakie może pociągnąć 
za sobą brak kontroli nad te~/' 
typu surowcami. Okazuje 
bowiem, te Pentagon pilnie strze 
że składów gotowej już broni, ru 
pełnie nie troszcząc się o elemen 
ty. z których jest ona produko­
wana. Charakterystyczna jest tu 
wypowiedź przewodniczącego Ko 
misji, laureata Nobla. Glenna 
Seaborga. który w komentarzu do 
raportu pisze: „Pokój i bezpie­
czeństwo świata wymagaja spra 
wowania nad surowcami równie 
rygorystycznej kontroli jak nad 
gotowa już bronią”.

Sprawa nie Jest zresztą zu­
pełnie nowa. Już w 1966 roku 
dyrektor firmy Numac. głów 
nego producenta wszelkiego 
rodzaju naliw nuklearnych, 
dokonał zadziwiającego od­
krycia. Okazało się. że w cią 
gu sześciu lat z zakładów 
tvch zniknęło bez śladu, przy 
najmniej w księgach rachun­
kowych. ponad sto kilogra­
mów wzbogaconego uranu. 
Cena takiego uranu jest sześć 
dziesięciokrotnie wyższa od 
ceny złota. Z materiału, któ­
ry sie tak tajemniczo ulot­
nił. można bv wyprodukować 
pięć bomb atomowych.

Zaniepokojony tym odkry­
ciem dyrektor niezwłocznie 
zawiadomił Pentagon. Trwa­
jące kilka miesięcy śledztwo t 
nie przyniosło jednak żadnych 
rezultatów i zostało umorzo­
ne.

W tym samym roku podob

stwo „atomowego” napadu ra 
bunkowego, dyrektor zakła­
dów odpowiada: „A na co to 
komu potrzebne? Co by z tym 
zrobiono?”

Pośrednia odpowiedzią mo­
że tu być wypowiedź dyrek­
tora Amerykańskiej Agencji 
Atomowej Departamentu O- 
brony na temat potencjalnych 
producentów broni nuklearnej 
na świecie:

„Technicznie rzecz biorąc, 
sprawa nie przedstawia już 
większych trudności. Nawet 
Monaco mogłoby wyproduko­
wać bombę, pod warunkiem, 
że dysponowałoby sześcioma 
kilogramami plutonu albo 
dwudziestoma kilogramami 
wzbogaconego uranu”.

Sześć kilo plutonu albo dwa 
dzieścia uranu... Zwróćmy u- 
wagę. że wszystkie atomowe 
elektrownie i pracujące dla 
celów pokojowych reaktory 
lako paliwa używają mniej 
lub wiecej wzbogacony uran.

Światowa produkcja pluto­
nu osiągnie wkrótce 20 ton 
roczn:e. Z plutonu tego moż­
na by zrobić około 3 tysiące 
bomb atomowych. Komentarz 
wiec zbyteczny.

Od kilku lat Związek Ra­
dziecki prowadzi szeroka kam 
panie zmierzającą do tego, by 
wszystkie państwa podpisały 
układ o nierozprzestrzenianiu 
broni nuklearnej. Sa jednak 
państwa, które uparcie odma 
w aia złożenia swego podpisu. 
W tym świetle upór, z jakim 
Ponn dąży do porozumienia z 
Wielka Brytania i Holandia w 
sprawie wirówki uranowej, 
nabiera jednoznacznej wymo-
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EWA BERBERYUSZ
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Paweł VI 
w mieście Kalwina

Kardynał austriacki Koe­
nig oceniając na spec­
jalnej konferencji pra­

sowej w Wiedniu niedawna 
wizytę papieża Pawła VI w 
Genewie oświadczył, że cho­
dzi tu o wydarzenie „znacz­
nie donioślejsze od podróży 
panieskiei do ONZ”.

Słowa nrzewodniczacego Se 
kretariatu dla Niewierzących 
zwracała uwagę: istotnie, za­
pytajmy dlaczego w samym 
Watykanie wizytę te traktu­
je sie z taka szczególna powa 
ga, dlaczego miałaby być w 
intencji samych iei organiza­
torów wydarzeniem doniosłej 
szym od podróży Pawła VI do 
Nowego Jorku która w swoim 
czasie nazwano w Rzymie 
przecież „podróżą historycz­
na”?

Lepiej od treści 18 prze­
mówień wvgłoszonych pod­
czas jednego dnia w Gene­
wie przez papieża Pawła VI, 
odpowie na to pytanie tło po­
dróży. wywołującej niemały 
ambaras w kołach ekumenicz 
nych światowego chrześcijań­
stwa. Niezależnie od główne­
go celu wizyty: uczestnicze­
nia w uroczystościach jubileu 
szowvch Międzynarodowego 
Biura Pracy, papież udał się 
bowiem właśnie do Genewy, 
a wiec miasta rodzinnego Kai 
wina. dzisiejszej siedziby 
Światowej Rady Kościołów.

Zdanie powyższe jeszcze 
dziesięć lat temu brzmiałoby 
zupełnie nieprawdopodobnie 
i zakrawałoby na czystej wo 
dy fantazje. Dzisiaj, po II So 
borze Watykańskim i czterech 
latach „Postconcilium” mówi 
o wydarzeniu realnym, cho­
ciaż nasuwającym wciąż jesz 
cze niemało trudności.
( A zy Kościół rzymskokato- 
v~> licki przystąpi do Świa­

towej Rady kościołów? Pyta­
nie to nurtowało poważnie 
wielu kierowników genew­
skiej Światowej Rady Kościo 
łów, gdy w swoim czasie do­
wiedzieli sie. że przebywają­
cego właśnie w USA sekreta 
rza generalnego tego ciała, 
pastora Blake, zbudził o go­
dzinie 4 nad ranem bezpośred 
ni telefon z Rzymu od prze­
wodniczącego Sekretariatu 
dla Jedności Chrześcijan, 
kard. Willebrandsa, który za­
komunikował zdumionemu 
ewangelickiemu duchownemu 
o decyzji papieża — odwie­
dzenia kierowanego przez pa­
stora Blake genewskiego O- 
środka. Pytanie te postawiono 
zresztą papieżowi zupełnie ot­
warcie w Genewie w ubiegły 
wtorek. Paweł VI, doskonale 
zorientowany w nastrojach 

Liczby o nauce polskiej
Mamy obecnie w Polsce 79 Badaniami zajmuje się w Pol- 

uczelni, w których kształci się sce 145 resortowych placówek
ogółem 250 tysięcy studentów. 
Działa w nich ponad 2.500 ka­
tedr i pracowni naukowych.

Przyszłość 

w selektywnym 
rozwoju

Dokończenie ze str. 3 
korzyści po to, by osiągać 
większe. Wydaje się bowiem, 
że jeśli w jednej fabryce bra­
kuje ślusarzy maszynowych 
do obsługi ciężkich pras i 
tłoczni o wartości wielu mi­
lionów złotych każda, a w in­
nej fabryce ślusarze klepią 
blachę młotkami o wartości 50 
złotych, to takiego dysponowa 
nią zasobami siły roboczej nie 
można uważać za racjonalne.

Rozpoznanie tych spraw i 
ich publiczne naświetlenie mo 
że przyspieszyć deglomerację 
poznańskiego przemysłu, stwo 
rzyć swego rodzaju gradacje 
ważności branż oraz zapocząt 
kować proces regulowanego 
przepływu kadr z jednych za­
kładów do innych. Osiągnięcie 
to mogłoby się stać podwalina 
postulowanego przez II Ple­
num KC PZPR selektywnego 
rozwoju przemysłu w przysz­
łości.

PIOTR CHOJNACKI

Światowej Rady Kościołów, 
miał na nie z góry przygoto­
wana odpowiedź: — Nie, by­
łoby to jeszcze przedwczesne.

Jak widzimy, nawet w tej 
odpowiedzi nie kryła sie zwy 
kła odmowa, lecz raczej zapo 
wiedź odroczenia pozytywnej 
decyzji na przyszłość, gdy po 
wstana bardziej sprzyjające 
warunki.

Stolica Anostolska od czasów 
ostatniego Soboru uczestniczy 
jako obserwator w pracach Mię­
dzynarodowego Biura Pracy. Ob­
serwatorem Watykanu .jest przy 
tvm organie ONZ wybitnv retor 
matorski teolog, o. de Riedmat- 
ten. Mimo, że zakres jego pracy 
nie ma bezpośredniego związku 
z działalnością Światowej Rady 
Kościołów, dwa fakty złożyły się 
na szczególnie aktywny udział 
tego duchownego w przygotowa 
niach genewskiej wizyty panie- 
ża. Pierwszym z nich była oko­
liczność. że wokół realizacji za­
dań Międzynarodowego Biura 
Pracy skuniaja sie wspólnie > 
współpracują ze sobą chrześcija­
nie wszystkich odłamów — ka­
tolicy, protestanci, prawosławni. 
Druga okoliczność zwiazana była 
z osobistymi przyjaźniami, kon­
taktami i zamiłowaniami o. de 
Riodmattena: nieraz, na zlecenie 
Sekretariatu dla Jedności Chrze­
ścijan przy wsnółudziale biskupa 
miejscowego Charriere znanego 
ze swvch pcdróżv ekumenicznych 
do Moskwy i Zagorska, podej­
mował sie delikatnych i poufnych 
misii w nie-katolickich środowis­
kach.

TV a murach Genewy poja- 
1 ’ wiły sie przed przyby­
ciem Pawła VI nie tylko ha­
sła powitalne, lecz także sło­
wa niezbyt kurtuazyjne. Stu 
denci Kolegium im. Kalwina 
przeciągali przez spokojne uli 
ce grodu nad Lemanem. wy­
krzykując: „Zagrodzić drogę 
papieżowi i obskurantyzmo­
wi!” Pewnego pastora z Irian 
dii. znanego ze swych anty- 
rzymskich przekonań, policja 
helwecka grzecznie — nie­
mniej stanowczo — wpako­
wała do pierwszego z brzegu 
samolotu, odlatującego z Ge­
newy do Londynu.

Co prawda niektórzy teolo­
giczni ekwilibryści tłumaczyli 
mieszkańcom Genewy, gdzie 
od roku 1535 katolicyzm uzna 
no oficjalnie za wyznanie 
bluźnierczych papistów i gor 
szycieli. że — odmiennie niż 
w stosunku do prawosławia 
czy luterskiego protestantyz­
mu — Rzym nigdy nie wy- 
,klał oficjalnie Kalwina, je­
dnakowoż wyjaśnienia te nie 
bardzo przekonywały ludzi, 
wychowanych od pokoleń w 
tradycji nieufności do Waty­
kanu.

Zabawny i wymowny incydent 
zdarzył sie tuż przed przyjazdem 
papieża. Otóż w genewskiej sie­
dzibie Rady Kościołów przygoto­

badawczych, instytutów i labo 
ratoriów, 39 centralnych biur 
konstrukcyjnych, 69 instytu­
tów, zakładów i pracowni Pol 
skiej Akademii Nauk. Na każ­
de 10 tysięcy zatrudnionych w 
gospodarce uspołecznionej przy 
pada 202 pracowników bazy 
naukowo-badawczej. Armia 
pracowników nauki i technik’ 
współpracująca z przemysłem 
liczy obecnie 190 tysięcy osób.

Jeżeli zdamy sobie sprawę z 
tego, że straty osobowe, jakie 
poniosła nauka polska w wy­
niku II wojny światowej obje 
ły w niektórych dyscyplinach 
50 proc, stanu kadry nauko­
wej, że z 603 pracowni przed­
wojennych tylko 3 pozostały w 
stanie nienaruszonym, to przy 
toczone wyżej liczby mówią i 
ilustrują znaczenie rozwoju 
nauki polskiej w 25-leciu PRL.

PAP

Nasze pestycydy 
są bardzo trwałe

Około 70 proc, stosowanych w 
naszym kraju pestycydów — śród 
Rów służących do zwalczania 
szkodników — składa się z węglowo 
dorów chlorowanych i innych pre 
paratów zawierających metale, a 
więc ze Związków o największej 
trwałości. Okres ich rozpadu w 
glebie Aiierzy się na wiele lat. 
Zważywszy, że powszechnie stoso­
wane pestycydy są substancjami 
trującymi — sprawa ochrony pro 
duktów żywnościowych i środowi 
ska ludzkiego nabiera szczególnej 
wagi, bowiem związki zawierające 
takie metale, jak miedź, rtęć czy 
arsen pozostają w glebie na stałe.

PAP

wywano dla Pawła VI oryginal­
ny i cenny prezent: „facsimile”; 
książki Marcina Lutra pt.: ,.WOL j 
NOŚC CZŁOWIEKA CHRZĘŚCI-' 
JARSKIEGO”. Kiedyś księga 
miała być przesłana przez Lutra 
papieżowi I.eonowi X. Reforma-’ 
tor nie zdążył wysłać swego da-: 
ru. ponieważ zanim to uczynił,! 
Rzym publicznie go wyklął. Tak-j 
że i teraz, w cztery wieki po tym: 
fakcie, „facsimile” tej księgi niej 
dotarło do następcy Leona X,; 
wizytującego heretyckie miasto.: 
Tym razem przyczyna nie mery- i 
toryczna. lecz techniczna unie-. 
moźliwiła wreczenie prezentu: i 
drukarz nie zdążył na czas spo-j 
rządzić zamówionego przez Rad.', i 
Kościołów „facsimile”...

VV śród tego rodzaju incy- 
'v dentów. gładkich słów, 

kurtuazji, a czasem oznak pro 
testów lub dyplomatycznych 
uników. przebiegła wizyta 
Pawła VI w kalwińskim gro 
dzie. O ile nie dała bezpo­
średnich efektów w postaci 
np. przystąpienia Rzymu do 
Światowej Rady Kościołów, 
to w każdym razie ociepliła 
atmosferę między katolickim 
Rzymem a protestancką Gene 
wa. Jakie jednak były wy­
niki wizyty formalnie naj­
ważniejszej: w Miedzynarodo 
wym Biurze Pracy?

Zgodnie z przewidywaniami 
— papież wvkorzystał te 
okazje dla podkreślenia sza­
cunku. jaki żvwi sie w Wa­
tykanie i Kościele dla owo­
ców pracy ludzkiej, dla spo­
łecznie postępowych warun­
ków. w których sie ona po­
winna rozwijać.

Było to wystąpienie otwar­
te. realistyczne i konstruk­
tywne. Zgodnie z taktyką wa­
tykańska rozwijane na płasz 
czvźnie ONZ-owskiei. a wiec 
niezaangażowanej. W takim 
charakterze podsumowano w 
Stolicy Apostolskiej misie 
ważna i uwieńczona powodze 
niem. Misje, jakich będzie 
może w nadchodzących latach 
wiecej.

IGNACY KRASICKI

Pomaturalne Studium Poligraficzne
Redakcja nasza została pofri 

formowana, że w Warszawie 
w gmachu zespołu Szkół Zawo 
dowych nr 4, przy ul. Stawki 
14, zostanie uruchomiona po 
ra- pierwszy w kraju z dniem 
1 września 1969 r. szkoła: Po­
maturalne Studium Poligra­
ficzne dla Pracujących w ~pe- 
cjalności „redaktor technicz­
ny”.

Do Studium przyjmowani są 
pracownicy aktualnie zatrud­
nieni w redakcjach technicz­
nych wydawnictw, gazet, ma­
łej poligrafii różnych instytu­
cji i drukarni, jak również w 
korekcie i kalkulacji wydawni 
czej. jeśli posiadają świadec­

'thewizia

Gdyby nie bardzo częste w zeszłym 
tygodniu, częstsze niż to zazwyczaj 
bywa, pojawianie się napisu: „Prze­

praszamy, zakłócenia”, gdyby nie częste po­
jawiające się przy programach publicystycz­
nych „referaty", wygłaszane ze studia, 
gdyby nie jeszcze parę innych spraw, mo­
glibyśmy ostatni tydzień uznać za udany. 
Przejdźmy jednak wyjątkowo tym razem nad 
wszystkimi minusami,do porządku dziennego 
i zacznijmy dzisiejsze ‘uwagi od tematów 
związanych z Poznaniem.

Cykl „Nad Odrą i Bałtykiem” — jak sama 
nazwo wskazuje - zajmuje się problematy­
ką'naszych ziem zachodnich i północnych 
i bardzo często sięga po tematy nie tylko 
ciekawe, lecz niekiedy odkrywcze. Ostatnio 
autorzy programu, przygotowanego przez 
Michała Nowakowskiego z ośrodka poznań­
skiego (przy współpracy ośrodków TV we 
Wrocławiu, Gdańsku i SzczecińTe) zajęli się 
właśnie takim interesującym tematem, a 
mianowicie pracą naukowców polskich nad 
nazewnictwem prapolskich miejscowości, 
położonych na ziemiach przywróconych Ma­
cierzy po II wojnie światowej. Temat ukaza­
no od strony pracowni naukowych i od stro-, 
ny dawnej i niedawnej tradycji ludowej ora£ 
anegdoty. Wszystko to sprawiło, że pro­
gram okazał się dobrze zrobioną interesu­
jącą publicystyką.

Tradycją związaną już nierozłącznie z 
Międzynarodowymi Targami Poznańskimi 
stał się telewizyjny konkurs dziennikarski 
rozgrywany przed kamerami przez dzienni­
karzy z całej Polski. Oczywiście, rzeczą nie­
możliwą jest zgromadzenie w studio przed­
stawicieli reprezentujących dosłownie wszyst 
kie miosta wojewódzkie, czy choćby wszyst­
kie ośrodki TV w kraju. Nie pozwalają bo­
wiem na to ani względy techniczne, ani 
czas trwania programu.

Ba polach Wielkopolski 

Opóźnione 
sianokosy

Panująca ostatnio susza za­
czyna niepokoić rolników. Za­
hamowała ona w pewnym stop 
niu wegetację okopowych na 
słabszych, bardziej piaszczy­
stych glebach. Na ogół jednak 
buraki i ziemniaki, zwłaszcza 
wcześniej posadzone, rozwija­
ją się dobrze. Szczególnie 
piękne plantacje buraczane 
zaobserwowano w okolicach 
Krobi i Miejskiej Górki, gdzie 
są dobre gleby i długotrwałe 
tradycje uprawy tej rośliny.

Zdaniem fachowców, okopo­
wym przydałyby się dawki na 
wozów azotowych, których jest 
pod dostatkiem w magazynach 
gminnych spółdzielni. Szcze­
gólnie nadaje się saletra amo­
nowa, można ją stosować tak­
że dla wzmocnienia ziemnia­
ków. Nawozy azotowe poleca­
ne są także dla podsiania łąk 
i pastwisk po sprzęcie pierw­
szego pokosu siana.

Trawy w tym roku dopisały. 
Rolnicy mają co robić, żeby 
sprzątnąć siano z około 300 ty 
sięcy ha łąk i pastwisk. Nie­
stety, sianokosy są opóźnione 
o prawie 10 dni.

Znacznie poprawił się ostat­
nio wygląd zbóż ozimych. Oba 
wy, że zima wyrządziła w nich 
zbyt wielkie szkody, okazały 
sie na szczęście płonne. Stan 
ozimin, zdaniem fachowców, 
można uznać za zadowalajacy. 
a nawet w niektórych rejo­
nach województwa za wręcz 
dobry.

Obecna pogoda sprzyja 
wszelkim zabiegom ochrony ro 
ślin przed chwastami i szkod­
nikami. Wielkopolscy rolnicy 
sa w tych pracach bardziej 
zaawansowani niż woje­
wództw ościennych, (emp) 

two dojrzałości liceum ogólno­
kształcącego.

Studium trwa 2 lata. Po u- 
kończeniu absolwent otrzymu­
je dyplom technika poligrafa 
w zakresie redakcji technicz­
nej i uprawnienia do pracy w 
zawmdzie redaktora technicz­
nego.-

Dla pracujących na terenie 
kraju uruchomione będzie Stu 
dium Zaoczne, a dla pracują­
cych w Warszawie — Studium 
Wieczorowe.

Studium przyjmuje zgłosze­
nia do 10 sierpnia br. Adres: 
Warszawa ul. Stawki 14, p. 12 
Pomaturalne Studium Poligra­
ficzne dla Pracujących, (na)

Wydaje się, że pięcioosobowy zespól 
dziennikarzy, ubiegających się o puchar mi­
nistra handlu zagranicznego zupełnie wy­
starcza i odpowiada założeniom tej impre­
zy. Inna sprawa, że telewidz chciałby się 
również dowiedzieć, jaką drogą odbywa się 
wybranie właśnie tych pięciu, którzy stają w 
szrankach. Tym razem wygrał dziennikarz z 
Gdańska, a zeszłoroczny zwycięzca - red. M. 
Nowakowski musial się zadowolić trzecim miej 
scem. Zresztą dla telewidza nie jest sprawą 
ważną, kto zwycięży, co nie wyklucza faktu, 
że publiczność poznańska chcialaby na ogól 
pierwszego miejsca dla reprezentanta Po-

WSZYSTKO 
CO DOBRE

znania. „Z Merkurym na ty” jest jednak 
programem ogólnopolskim i w tym sensie 
nie jest istotna osoba zdobywcy pucharu. 
Ważny jest natomiast dobór eksponatów, 
ich jakość oraz sposób, w jaki uczestnicy 
konkursu każdy z eksponatów prezentują 
i reklamują. Ważna też jest sprawność dzia­
łania jury i trafność, sprawiedliwość ocen. 
Pod tym względem programowi „Z Merku­
rym na ty" nie można niczego zarzucić. 
Trzeba również podkreślić jego dużą przy­
datność społeczną, a także 1 atrakcyjność, 
o co w programach typi| ekonomicznego 
wcale niełatwo.

Ilekroć na ekranie zjawia się plansza, za­
powiadająca orogram z Krakowa pt. „Pol­
ska zza siódmej miedzy" z góry wiadomo, 
że będzie to coś niebanalnego, śmiałego 
drapieżnego: coś. co ukazuje zjawiska może 
już nietypowe, może ustępujące przed na­
parem nowych stosunków, ale przecież 
ciągle jeszcze żywe, wciąż jeszcze, gdzieś

Duże sukcesy 
i drażniące braki 
Jako były mieszkaniec Poz­

nania i wielki jego entuzjasta, 
po 20 latach pobytu za grani­
cą (obecnie mieszkam w Lon­
dynie) odwiedziłem „gród tar­
gowy”. Z satysfakcją stwier­
dziłem olbrzymi zakres robót 
jaki wykonano w tych 20 la­
tach mej nieobecności na tere­
nie miasta. Nowe wspaniałe 
dzielnice, szerokie ulice — to 
wszystko zaszokowało mnie i 
przeszło moje oczekiwania. 
Wbrew wrogiej propagandzie, 
sianej za granicą na temat sy­
tuacji panującej w Polsce — 
zobaczyłem na własne oczy 
szereg pozytywów, które na pe 
wno są dobrą wizytówką dla 
naszej Ojczyzny.

Niestety, stwierdziłem z ża­
lem również wiele niedociąg­
nięć i to dotyczących spraw 
drobnych, które trudne są do 
wytłumaczenia. Otóż w bardzo 
wielu wypadkach stwierdziłem 
brak oznakowania ulic, co na­
stręczało trudności w odnale­
zieniu adresów mych znajo­
mych. Przykładowo skrzyżowa 
nie Grunwaldzka — Przyby­
szewskiego, Przybyszewskiego 
— Marcelińska, Grunwaldzka 
— Grochowska, Grochowska 
— Marcelińska i szereg innych 
mniej ważnych skrzyżowań. 
Na wszystkich wymienionych 
miejscach albo to ogóle nie ma 
tabliczek, albo wiszą zardze­
wiałe, na których niestety nic 
nie można odczytać.

Dalsza sprawa, to bezmyślne 
dewastowanie trawników i 
kwietników. Nie wyobrażam 
sobie, aby w Analii bezkarnie 
ktoś mógł przejść przez traw­
nik lub w ogóle dewastować 
zieleń.

Jeszcze jeden problem chcia 
łem poruszyć: sprawa wulgar­
nego wyrażania sie w miej­
scach publicznych. Wprost ze 
zgroza i odraza zmuszony by­
łem wysłuchiwać nasz ojczy­
sty język kaleczony ordynar­
nymi słowami.

Musiałem sie wprost wsty­
dzić przed moja córką i sy­
nem, którzy nierwszy raz przy 
byli, do Polski (urodzili się w 
Anglii), a którym przed wyjaz 
dem mówiłem. o dużej kulturze 
osobistej Polaków, w porówna 
niu do szorstkich Anglików.

I znów dla porównania po­
dam, że użycie w miejscu pu­
blicznym w Analii ordynarne­
go słowa — drogo kosztuje. Po 
lic ja i społeczeństwo (to sza­
nujące sie) sa w tym przypad­
ku bezwzaledne.

Ja osobiście nie wierze (nie 
chcę wierzyć), że to zamiłowa­
nie do brukowego wyrażania 
się jest aż tak powszechne i za 
korzenione! Zastanawiam się, 
czy i kto w tej materii coś ro­
bi.

Proszę wybaczyć parę cierp 

kich słów — ale płyną one z 
gorącego serca Polaka — tęs­
kniącego za Ojczyzną.

Czytając Wasze pismo — 
„Głos Wielkopolski” — zdawa 
ło mi się, że może faktycznie 
mój skromny głos znajdzie ja­
kieś odbicie w Waszym „Wiel­
kim Głosie”, który codziennie 
trafia w tysiącach egzempla­
rzy do rąk drogich mi roda­
ków.

JAN GRODKOWSKI 
Londyn

Kowanówko 
odcięte od świata?

Od szeregu tygodni na pierw 
szych stronach „Głosu Wielko 
polskiego” ukazują się ogłoszę 
nia, zachęcające do urenumero 
wania „Głosu”. W jednym z o- 
statnich numerów przeczyta­
łem nawet że: cytuję dosłow­
nie — „W razie jakichkolwiek 
trudności przy załatwianiu pre 
numeraty „Głosu” prosimy 
natychmiast zawiadomić naszą 
redakcję”.

Z wielką ochotą ja i kilku­
dziesięciu mieszkańców Kowa 
nówka i okolic zaprenumero­
walibyśmy sobie Wasze po­
czytne pismo ale jest to niemo 
żliwe, ponieważ od Wielkano­
cy br. nie dochodzi do nas abso 
lutnie żadna korespondencja i 
czasopisma. Nie dochodzą listy 
polecone, przekazy oieniężne, 
a nawet renty dla ludzi sta­
rych i schorowanych.

Kowanówko jest miejscowoś 
cią kuracyjną. Znajdują się tu 
dwa duże sanatoria Jedno dla 
dorosłych, drugie dla dzieci w 
Miłowodach. W samym osied 
lu przez całe lato mieszka spo 
tc letników, przeważnie daw­
niejszych kuracjuszy. Jesteś­
my oddaleni od miasta powia 
towego — Obornik o 3 km, a 
od miasta wojewódzkiego o 33 
km. Mieszkańcy nie mogą zro 
zumieć, jak to jest możliwe, 
ażeby w europejskim kraju, w 
epoce atomowej, nie można by 
ło normalnie korzystać z ta­
kich usług jak poczta.

Uprzejmie proszę o przesła­
nie mojego listu do kompe­
tentnego dyrektora, od które 
go oczekiwać' będę wraz z 
wszystkimi mieszkańcami Ko- 
wanówka wyczerpującego wy­
jaśnienia. Nie zaspokoją nas 
jednak takie argumenty jak; 
choroba listonosza, brak za­
stępstwa, brak etatów itp. Płci 
cimy za wszelkie usługi pocz­
towe i mamy prawo oczekiwać 
od poczty wypełnian a, zobo­
wiązań wobec swoich klien­
tów. Tak zwane trudności o- 
biektywne czy przejściowe w 
tak prozaicznie prostej spra­
wie, jak doręczanie poczty, 
brzmią naiwnie.

Ponieważ Kowanówko jest 
..odcięte od świata” podaję 
inny adres:

HENRYK NOWACZYK
Poznań,

ul. Chełmońskiego 3 m. 6

tam za siódmą miedzą, istniejące. Te pro­
gramy opracowywane przez Macieja Szu­
mowskiego zaliczam do najciekawszych 
i najbardziej wartościowych pozycji w dzie­
dzinie publicystyki społeczno-obyczajowej.

Ostatni program z tego cyklu był o tyle 
nietypowy, że dotyczył raczej spraw ekono­
micznych niż obyczajowych. Przypomnijmy, 
że chodziło w nim o inicjatywę społeczną 
górali w Jaworkach koło Szczawnicy, którzy 
chcą zagospodarować użytkowaną przez 
siebie halę wypasową. Temat ten stał się 
okazją do pokazania zmian, jakie zaszły w 
życiu społeczno-gospodarczym wsi i mia­
steczek, oraz w życiu ludzi tam mieszkają­
cych. Spojrzenie na sprawę oczami bezpo­
średnio zainteresowanych z jednej strony 
i oczami przedstawicieli władz terenowych 
z drugiej, nie tylko pogłębiło reportaż, lecz 
również przydało mu rumieńców, które okra­
szają i ożywiają niemal każdą pozycję z cy­
klu „Polska zza siódmej miedzy”.

Zbyt dużo miejsca zajęła publicystyka, 
żeby można jeszcze o Teatrze TV napisać 
'ryle, na ile zasługuje. Wspomnę tylko, że 
Studio Współczesne wystawiło „Oskarżone­
go" Wiesława Dymnego. Co prawda było 
to Powtórzenie, lecz w pełni uzasadnione. 
Pełny sukces odniósł w tej inscenizacji Woj­
ciech Sietnion — autor opracowania, reży­
ser i wykonawca w jednej osobie. Zwłaszcza 
w tej ostatniej roli zapisał się na długo w 
pamięci telewidzów. Teatr „Kobra" wysta­
wił natomiast „^łamstwo” Henri Defaulta 
w reżyserii Józefa Słotwińskieoo. Więcej w 
tym wszystkim było momentów komedio­
wych niż zagadek kryminalnych, jednak 
dzięki dobrej grze aktorów, zwłaszcza D. 
Szoflarskiej, K. Jędrusik i S. Zaczyka, wido­
wisko oglądało się z zainteresowaniem. Była 
to „Kobra" najlepsza z tych, jakie prezento­
wano nam w ostatnich miesiącach.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Górnik czy Legia?

Piłkarze I ligi na finiszu
Sezon piłkarski 1968/69 zbliża się powoli ku końcowi. Piłkarze I

ligi mają do rozegrania jeszcze
jedną zaś trzeciej ligi — dwie.

dwie kolejki spotkań, II ligi

Już w najbliższy 
bm. grają piłkarze

czwartek 19 
ekstraklasy.

Odbędą się następujące spotkania: 
Odra — Legia, Pogoń — Polonia,
Ruch Zagłębie Wałbrzych,
ROW — GKS Katowice, Stal Rze-
szów Wisła, Szombierki
Śląsk, Zagłębie Sosnowiec — Gór­
nik.

Niewątpliwie uwaga kibiców 
koncentrować się będzie na spot­
kaniach Legii i Górnika Zabrze, 
a więc dwóch najpoważniejszych 
rywali do tytułu mistrza Polski. 
Legia jest w nieco lepszej sytua­
cji, gdyż ma punkt więcej niż. gór 
nicy i poza tym minimalnie lep­
szy stosunek bramek. Ponieważ 
obaj przeciwnicy piłkarzy war­
szawskich i zabrzańskich, grają o 
przysłowiową „pietruszkę”, nale­
ży się spodziewać zwycięstw 
dwóch naszych czołowych drużyn.

Ciekawa sytuacja jest również 
w dolnych rejonach tabeli I ligi. 
Spadek rybnickiego ROW-u do II 
ligi jest już przesądzony, ale do 
miana drugiego spadkowicza, pre­
tenduje jeszcze kilka innych ze­
społów, a mianowicie Śląsk Wro­
cław, który ma na swoim koncie 
17 pkt., Zagłębie Wałbrzych — 19 
pkt., oraz Wisła Kraków, Stal Rze 
szów i Pogoń Szczecin, które ma­
ją po 21 pkt. W najlepszej sytua­
cji jest szczecińska Pogoń, która 
ma korzystny stosunek bramek, 
czego nie można powiedzieć o in­
nych kandydatach do spadku, a 
poza tym gra na swoim boisku z 
Polonią Bytom. Tam też należy 
się spodziewać zwycięstwa gospo­
darzy. Wszystkie mecze I ligi mu 
szą się w czwartek rozpocząć o 
godz. 17,30.

Żuźlowcy Leszna 
poprawiają lokatę 
Rozgrywki o mistrzostwo II ligi 

żużlowej przebiegają niemniej in­
teresująco jak spotkania w I li­
dze. Dużą niespodziankę sprawił 
lubelski Motor, który pokonał Ko 
lejarza 40,5:36,5. Unia na własnym 
torze w Lesznie pokonała Gwar­
dię 51:27. Nie powiodło się żużlów 
com gnieźnieńskiego Startu, któ­
ry uległ w Tarnowie zespołowi 
Unii 28:49.

W tabeli prowadzą Zgrzeblarki
z 13 pkt., 
12 i Unią 
czwartym 
który ma 
Start.

Do I ligi

przed Unią Tarnów —
Leszno 10 pkt. Na
miejscu jest Kolejarz, 

8 pkt. podobnie jak

awansują dwa zespoły,
które w tabeli znajdą się na pier­
wszych miejscach. (x)

Sukces turystów 
z Zabrza

Na Jeziorze Dominickim w Bosz 
kowie odbyły się tradycyjne ko­
lejne — IX Ogólnopolskie Regaty 
Turystyczne o nagrodę przechod­
nią — „Srebrną Czaplę” ufundo­
waną przez Zarząd Główny Pol­
skiego Związku Żeglarskiego.

W imprezie startowały 32 załogi 
Z Wrocławia, Zabrza, Turoszowa, 
Nowego Sącza, Poznania, Zbąszy­
nia i Leszna. Tak spora liczba 
startujących (nie notowana dotąd 
w historii regat) świadczy najle-
piej o popularności tej imprezy.

W 
gów

wyniku rozegranych 5 bie- 
zwycięstwo odniosła załoga

PTTK przy Związku Zawodowym 
Przemysłu Węglowego w Zabrzu. 
Ślązacy startowali w składzie: 
Herbert Kocyba (sternik) oraz 
Henryk Słupik i Józef Lipka (za­
łoga). Na drugim miejscu uplaso­
wała się załoga KS Turów z Tu­
roszowa przed załogą LOK z Wol­
sztyna.

Juniorzy startowali na łodziach 
klasy „Pirat”. Tutaj także okaza­
ła się najlepsza młodzież górni­
cza z Zabrza: Józef Strzelczyk 
(sternik) i Leopold Halesz (zało­
ga). Druga lokata przypadła Jacht 
Klubowi „Wagabunda” z Pozna­
nia, a trzecia załodze LOK ze Zbą 
szynia.

Zdobywca „Srebrnej Czapli” o- 
trzymał piękny puchar kryształo­
wy zaś członkowie załogi wartoś­
ciowe upominki. Załogi, które za-
jęły 2 3 miejsce otrzymały
sprzęt turystyczny. Podobne wy­
różnienie spotkało zwycięzcę i 
przodujące załogi juniorów. Wszy 
stkim uczestnikom wręczono pa­
miątkowe proporczyki i plakietki.

(r)

ZAKŁAD NAPRAWCZY 
MECHANIZACJI ROLNICTWA 
W KOSTRZYNIE WLKP., 
ul. Słowackiego 5, telefon 69 i 99

przyjmie jeszcze na 1969 rok 
do NAPRAWY GŁÓWNEJ 
SAMOCHODY „ŻUK” i „NYSA”. 

Zamówienia będą wykonywane w kolejności 
zgłoszeń. Informacji telefonicznych udziela 
Wydział Naprawy Samochodów, tel. wewn. 83.

K4288

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10
W POZNANIU, ul. Ratajczaka 26

ZAWIADAMIA, ŻE DOKONANO

PODZIAŁU i WYPŁAT NAGRÓD
z funduszu zakładowego za rok 1968.

Odwołania w sprawie wypłaty funduszu zakła­
dowego, będą przyjmowane przez Radę Robot­
niczą w terminie 15 dni od daty nin. ogłoszenia. 

K4246

Potrzebny pracownik roi

Junaka, tanio sprzedam. 
Swędrzyński, Osinowa 10
m. 5. 1285g

Czołowi nasi piłkarze nie będą 
więc mieli wiele czasu na odpo­
czynek po ciężkim meczu w Sofii, 
gdzie nasza reprezentacja dozna­
ła tak przykrej porażki z Bułga­
rią. Optymiści obliczają, że Pol­
ska ma jeszcze szanse na zakwa­
lifikowanie się do finału mi­
strzostw świata w Meksyku, ale 
splot okoliczności musiałby być 
tak szczęśliwy, że praktycznie 
jest to niemożliwe.

Reprezentacja Polski w rugby 
zakończyła swoją karierę w „wiel 
kiej czwórce” w Pucharze Naro­
dów FIRA. W ostatnim meczu fi­
nałowym rozegranym w Buda­
peszcie nasza reprezentacja uległa 
Rumunii 11:40. W przyszłym roku 
nasi rugbiści walczyć będą o 
awans do „wielkiej czwórki”.

Rewanżowe spotkanie piłkar­
skich reprezentacji Salvadoru i 
Hondurasu z cyklu rozgrywek eli

ny zaraz (1 koń). Jan
Woźny Gospodarstwo O- 
grodnicze, Piątkowo, ul.
Szkolna 16, 
znań 13.

poczta Po- 
1942g

Dla orientacji kibiców podaje-
my poniżej aktualną 
gi:

1. Legia
2. Górnik
3. Zagłębie Sosn.
4. Polonia
5. Szombierki
6. Ruch
7. GKS
8. Od ta
9. Pogoń

10. Stal
11. Wisła
12. Zagłębie Wałb.
13. Śląsk
14. ROW

tabelę I li-

minacyjnych do piłkarskich 
strzostw świata, rozegrane w 
Salvador, wygrała jedenastka 
vadoru 3:0.

W pierwszych dniach lipca

San
Sal

od'

Malarzy i uczniów, przyj 
mę. Czechosłowacka 19 
m. 11.2157g
Pracująca szuka dodatko 
wej pracy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1248g.______________________  
Fryzjer — fryzjerka mę­
ski, względnie damsko- 
męski, zaraz potrzebny 
na prowincję, posada sta 
ła. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 1296g.

Tapczan dwuosobowy, no 
woczesny oraz mały piec
kaflowy sprzedam.
Świerczewskiego 17 m. 5.

1297g

LoKale
• .

Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej, poszukuje po­
koju od sierpnia. Tel. 
650-09. po 15, lub oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1969g.____________
Poszukuję lokalu

23
23
23
23
23
23
23
23
23
23
23
23
23
23

34
33
26
24
24
23
22
22
21
21
21
19
17
15

38:13
39:16
29:29
26:20
30:30
29:27 
20:20 
25:29
22:19 
17:25
19:30
17:26
16:28
20:36

będzie się w Rumunii międzypań­
stwowy mecz juniorów Rumunia 
— Polska w zapasach w stylu kia 
sycznym i wolnym. Spotkania ro
zegrane zostaną 3 lipca, a
dniach 5 7 lipca odbędzie
turniej indywidualny.

W klasyfikacji indywidualnej

w 
się

po
ósmym etapie kolarskiego Bałtyc­
kiego Wyścigu Przyjaźni nadal na 
czele znajduje się Jiri Vlcek 
(CSRS). Pierwszy z Polaków — J. 
Stachura zajmuje czwarte miej­
sce. Zespołowo prowadzi druży­
na PZKol przed NRD, ZSRR i 
CRZZ.

ftlŁodzi nil kar za Utarty

W odróżnieniu od swoich starszych kolegów, młodzi piłkarze 
znańskiej Warty - trampkarze (na zdjęciu) spisują się nad

p0- 
po-

dziw dobrze. W swojej grupie m istrzowskiej zajęli oni pierwsze
miejsce, tracąc tylko 3 pkt Fot. — K. Przychodzki

Kupno

Dafnie kupuję. Maszynę 
addycyjną, kupię. Strze­
lecki, Kostrzyn Wielko­
polski, telefon 80. 1068g
Elementy szklarpiowe — 
(dwuteownik K 10) rury, 
kątownik, szkło i piec —
kupię. Rataje, Zamenho-

199.

Sprzedaż

2038g j

Wózki dziecięce, bliźnia-
cze leżaczki poleca
Wytwórnia Chojnacki
Zbaszyńska 12. 767g
Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
nr 10. 49818g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Poznań, ul. 
Piaskowa 3 m. 3. 1919g
Sprzedam MZ - 250 
po 4.000. Telefon 
wewn. 40, od godz.

ES 1. 
734-21. 
8—14.

1218g
Sprzedam motocykl MZ 
F.S - 250. Oglądać: Par­
king Al. Marcinkowskie-
go. godz. 17—19. 1220g
Wózki dziecięce, najnow 
sze modele, poleca Szcze 
pańska, Czerwonej Armii
61 w podwórzu. 1251g
Skuter „Cezeta” 175 —
sprzedam. Marchlewskie-
go 56 m. 19. 1274g
Sprzedam tapczan, 2 łóż 
ka żelazne, stół. 4 krze­
sła, 2 rowery z motorka­
mi. Sołacz, Wiece 3. tel.
477-58. 1279g

X W dniu 16 czerwca 1969 r. zmarł, opatrzony 
• Sakramentami św. nasz ukochany brat 

i wuj, śp.

Ks. ALOJZY PiŁAT
S. Ch.

proboszcz parafii Władysławowo, służąc Bogu 
w kapłaństwie przez 28 lat.

Wprowadzenie drogiego Zmarłego do kościoła 
parafialnego we Władysławowie w czwartek, 

| 19 czerwca br. o godz. 18, a pogrzeb nazajutrz 
o godzinie 10.

O bolesnej tej śmierci uwiadamia
RODZINA

Władysławowo — Poznań. 2047g

x Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 16 
czerwca 1969 r. odszedł od nas na wieczny

spoczynek, opatrzony Sakramentami św„ 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy, nigdy 
zapomniany syn i brat, śp.

GR2EG0RZ SZYMAŃSKI
lat 24.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19

mój 
nie-

bm.
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
RODZICE, ŻONA, BRAT i RODZINA

Poznań, Dzierżyńskiego 66. 2054g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 czerwca 1969 roku niespodziewanie zakoń­

czyła w Bogu sw'oje pracowite i pełne poświę­
ceń życie, przeżywszy 55 lat. moja najdroższa 
żona, najdroższy i wierny przyjaciel życia, mo­
ja najtroskliwsza i bardzo dobra matka, teś­
ciowa, babcia, siostra, bratowa i ciocia, śp.

IRENA KOWALSKA
z domu BORUCKA

Pogrzeb odbędzie się w’ czwartek, dnia 19. VI. 
1969 roku o godz. 10 z kaplicy cmentarnej w 
Lesznie.

W ciężkiej żałobie pogrążeni 
MĄŻ, SYN, SYNOWA i RODZINA 

Dom żałoby: Leszno, Chrobrego 21 m. 5. 
209"e

WIELKO

Grunwaldzka 19

Dnia 16

długoletni 
Spółdzielni

czerwca 1969 zmarł kolega

JAN MIĘKI
pracownik „Społem” Wojewódzkiej 

Spożywców Zakład Transportu 
w Koźminie.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18. VI. 1969 r. 
o goaz. 16.30 na cmentarzu w Koźminie.

DYREKCJA

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
RODZINIE 

składają:
POP

WSPÓŁPRACOWNICY
RADA ZAKŁADOWA

K4663

Dnia 16 czerwca 1969 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 
69, śp.

ANTONINA MAZURCZAK
z domu BUDNA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 9 na cmentarzu parafialnym w Mosinie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, DZIECI I RODZINA 

Mosina, ul. Krosińska 4.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

2108R

Dnia 5 czerwca 1969 r. zmarł tragicznie nasz 
kolega

EDWARD WYSZOM RSKI
pracownik naszej Spółdzielni.

W Zmarłym straciliśmy oddanego współpra­
cownika i serdecznego kolegę.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłego 

składają: 
ZARZĄD — RADA ZAKŁADOWA 

WSPÓŁPRACOWNICY 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Grunwald” 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18. VI. 1969 r. 

o godz. 11.05 na cmentarzu komunalnym na Ju- 
nikowie. K4613

sklep i pracownię cukier 
niczą, najchętniej Ra­
szyn, Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1826g._________________  
Panią pracującą, przyj­
mę na pokój wspólny w 
śródmieściu. Oferty , Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1022g.____________________
Dwie pracujące, po stu­
diach, poszukują pokoju 
w centrum, od lipca. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1047g.

Mieszkanie 3 pokoje Pusz 
czykówko, zamienię na 2 
pokoje z kuchnią w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla UlOg.

Szczęśliwa Kolektura „ORBISU"
POZNAŃ, Czerwonej Armii 33

W II klasie 145 KLP — 
PADŁA WIĘKSZA WYGRANA 
• na nr 51509 — 30.000,— zl 
• na nr 3466 — 10.000,— zł
• na nr 42809 — 5.000,— zł 

LOSY do 146 KLP — już w sprzedaży. 
Miłym upominkiem —

to los kupiony w „ORBISIE .
K4277

Pracownicy poszukiwani
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej — Wy­
dział Budżetowo - Gospodarczy — zatrudni zaraz 

— ŚLUSARZA — HYDRAULIKA.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

Poznań, ul. Stalingradzka 18, pokój 9 (tel. 597-18).
K4582

— TELETYPISTKĘ — zatrudni 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19.

Zgłoszenia od godz. 9, pokój 18. K4664
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla- 

Poznań - Wilda, ul. Dzierżyńskiego 390 zatrudni: 
MURARZY, MURARZY - TYNKARZY, ZDUNÓW, 
CIEŚLI, ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH, MON­
TERÓW RUSZTOWAŃ RUROWYCH;

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO;
— INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW BUDOW­

LANYCH na stanowiska: 
kierownika działu technicznego, 
kierowników robót.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje się pod wymie­
nionym adresem.

Trzy pokoje, kuchnia, ła­
zienka, centrum Pozna­
nia — zamienię na dwa 
mniejsze samodzielne. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1259g.

Zamienię mieszkanie — 2 
pokoje, kuchnia, samo­
dzielne, na pokój z kuch­
nią i łazienką, ewent. ka­
walerkę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1302g

Wynajmę pokój z kU'”i- 
nią w Poznaniu — zapła­
cę za 2 lata. Oferty „Pra 
sa”, Zielona Góra, Niepc 
dległości 25, 1180-G.

K4533

Nieruchomości

15 czerwca, pozostawiono 
nad jeziorem w Kiekrzu,
elastyczny czerwony sta- 

' kostiumu kąplelo-nik od 
wego. 
zwrot, 
niem. 
in. 39,

Znalazcę proszę o 
za wynagrodzę 

Ul. Kasprzaka 35
tel. 655-27.

Różne

19518

Poszukuję wspólnika: in­
żyniera elektryka do za­
prowadzonego warsztatu 
z powodu podeszłego wie­
ku. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 1035g.

Matrymonialne

Dwóch młodych panów, 
na pokój przyjmę. Wino­
grady. Zagrodnicza lOa. 
_______________________ 1219g 
Ciechocinek! Pokój z ku 
chnią, zamienię na miesz 
kanie samodzielne, par­
ter lub piętro w Pozna- 
"ir Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 1225g.

Bezdzietne małżeństwo — 
poszukuje pokoju. Tel. 
58-30-17, lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1240g._____________________  
Zamienię pokój, kuchnię 
30 m*, Rybaki, czynsz 83 
zł — na kawalerkę w no 
wym budownictwie. Do­
bre warunki. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1252g.

Kupię wyłączone miesz­
kanie 2 pokoje i kuchnia 
w’ Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1818g._____________________ _ 
Parcelę w Przeźmiero­
wie, 2560 m', ogrodzoną 
siatką, 70 drzew owoco­
wych. woda, światło, pra 
wo zabudowy — sprze­
dam. Oferty: „Prasa” — 
Zielona Góra. Niepodleg 
łości 25. dla 1132-G.

K4369

Inżynier, kawaler, przy­
stojny, posiadający zapro 
wadzone przedsiębiorstwo 
-<■ pozna sympatyczną, 
bezdzietną panią do lat 
*4. z większą gotówką, 
lub nieruchomością. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
óla 707gpr.

Ogrodnictwo, pół hekta­
ra ziemi, dwie szklarnie, 
razem 500 m!. mieszkanie 
w Żabikowie, sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 1247g,
Sprzedam pół domu dwu 
rodzinnego, po sprzedaży 
wolny, komunikacja miej 
ska. Luboń 3, ul. Kiliń-
skiego 6.

Zguby

1256g

Odstąpię pokój, ewentu­
alnie z garażem, okres 2 
lat. Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19— 
dla 1253g.

Znalazca psa wilka alzac 
kiego, pan Kordolewski. 
proszony jest o ponowne 
podanie adresu — telefon
479-95. 2123g

Pani po pięćdziesiątce, 
o dużej kulturze osobi­
stej, wykształcenie, do- 
rnek, ogródek, gotówkę, 
pozna odpowiedniego sa­
motnego pana do lat 60. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 1069gpr.
Emerytka lat 61, z miesz­
kaniem w Poznaniu, po­
ślubi. najchętniej emery­
ta kolejowego. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1269g.
Rozwiedziony nie z włas­
nej winy, wysoki blon­
dyn, lat 41, z dzieckiem, 
dobrze zarabiajacy. poz­
na panią z prowincji, do­
brego charakteru, zgrab­
ną. materialnie niezależ­
ną do lat 38. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1211g.

Przyjmę na pokój 2 oso­
by. Grodziska 36 m. 1.

1293g

Dnia 11 czerwca 1969 roku zmarła tragicznie

JÓZEFA CZARNECKA
długoletnia pracownica Szpitala.

W Zmarłej Zakład stracił troskliwą pielęg­
niarkę, sumiennego i koleżeńskiego pracownika.

Cześć Jej pamięel! 
DYREKCJA SZPITALA — POP 

RADA ZAKŁADOWA 
Szpitala Miejskiego im. J. Strusia w Poznaniu. 

K4617

X W dniu 17 czerwca 1969 r. nieubłagana 
' śmierć zabrała mego najdroższego męża, 

ukochanego ojca, syna, brata, szwagra i wujka 
w 55 roku życia

IRENEUSZA SZYFTERA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 20 bm. 

o godz. 17 w Stęszewie.

W nieutulonym żalu strapione

?087g
ŻONA, DZIECI I RODZINA

W nekrologu

JANA BORUCKIEGO
z dnia 17. VI. 69 r. — zamiast emeryt MPK — 
wydrukowano błędnie PKP. Przepraszamy.

?01i?r>r

W dniu 14 czerwca 1969 r. zmarł tragicznie 

ANDRZEJEK LENZNER 
wzorowy uczeń i serdeczny kolega klasy II 

Rodzicom i Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają:

RADA PEDAGOGICZNA 
KOMITET RODZICIELSKI — MŁODZIEŻ 

Szkoły Podstawowej nr 3 w Poznaniu.

Rerfaeule Kolegium: Marian Flelslerowlct (sekretarz redakcji! Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckl tzasteo< r • 
redaktora naczelnego) Mieczysław 5 kaps ki Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony (Hl-»1 łączy wszystkl* ; 
działy sekretariat redakdl 657-78 w godz. od 8.30—17; redaktor naczelny 857-76 zastępca red naczelnego 657-18 sekretarz redakcji 548-8^ 
i^łał łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników 857 t» dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73 453-31 Wydawca •
PnznaAskł® Wydawnictwo Prasowe RSW Rlurn Oelnszeń’ Pomad uł Grunwaldzka 19 telefony <57-89 ‘ 811-71 Za treść 1 term! ;
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada Wpłaty na prenumeratę kwartalna, nółroczna I roczną przyjmują placówki Poczty I ..Ru- i 
chu”. Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. O-3 !

tNasz ukochany, troskliwy ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

BOLESŁAW ANTON! P ĄTKOWSKI
zmarł 16 czerwca br., po długich, ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 79.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej we Wronkach.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Promienista 91 m. 4, 
Szamotuły. Gdańsk. 2129g

Dnia 16 czerwca br. zmarła po długotrwałej 
chorobie

WŁADYSŁAWA BOCIAN
długoletnia woźna Szkoły Podstawowej 

w Suchym Lesie.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19. VI. 

1969 r. o godzinie 15 z kostnicy Suchy Las na 
cmentarz w Morasku.

KIEROWNICTWO SZKOŁY 
GRONO NAUCZYCIELSKIE — ZNP 

WSPÓŁPRACOWNICY 
KOMITET RODZICIELSKI

I DZIATWA SZKOLNA
?124g

f- Dnia 5 czerwca 1969 r. zginął śmiercią tra­
giczną, mój ukochany mąż, nasz kochany 

ojciec, zięć, teść, brat i szwagier, lat 48, śp.

EDWARD WYSZOMIRSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 

ŻONA. CÓRKI. ZIĘĆ I RODZINA
•>mg

W dniu 14 czerwca 1969 r. zmarł

ANTONI LEŚNIEWICZ
długoletni b. pracownik Miastoprojektu 

— Poznań.
Żegnając Go ze smutkiem — składamy 

Rodzinie
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
Pogrzeb odbędzie się 18 bm. o godz. 14.15 z 

kaplicy na cmentarzu na Junikowie.
DYREKCJA — POP — RADA ZAKŁADOWA 

I PRACOWNICY
PPBM Miastoprojekt — Poznań.

__ ___________________________________________ K464P
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CZERWIEC 
18

Środo

Marka

Słońce: 3.29— 20.18

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gilgamesz” 
(Wrocławski Teatr Pantomimy); 
NOWY — g. 19 „Bliski nieznajo­
my”; OPERA — g. 19 ..Attila”; 
OPERETKA — g. 19 „Skrzydlaty 
kochanek”; MARCINEK — g. 11 i 
17 „Siała baba mak”.

W WOJEWÓDZTWIE

LESZNO: „Moralność pani 
skiej”.

Dul-

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Bunt”; KO 
ŚCIAN: „Pan Wołodyjowski”: 
LESZNO: „Kobieta jest kobieta” 
i ..Czarny mustang”; NOWY TO­
MYŚL: „Gra uczuć”: OBORNIKI: 
„Dwa tygodnie we wrześniu”; 
ŚREM Słonko: „Morderca na za­
wołanie”: ŚRODA: ..Siedmiu w 
blasku złota”; SZAMOTUŁY: „Bo 
hater Dalekiego Wschodu”: WA-
GROWTECt 
WRZEŚNIA 
cje”.

.Ulica Graniczna
.Wspaniałe waka'

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — 
„Moskwa — rok 1968”.
CYRK

g. 12—21

Plony konkursów młodzieży gnieźnieńskim miasteczku

CYRK (ul. Niezłomnych) 
19.15.
MUZEA

g-

Archeologiczne (Wodna 
g. 13—19.

27)

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

ry Rynek) — g. 11—17.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 11—18.
Narodowe (al. Marcinkowskiego 

9) — g. 11—17.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artvstvcznvrh (Zamek 

Przemysława) — g. 11—17.
Wielkonnlskie Muzeum Wojsko 

we (St. Rynek) — g. 11—17.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela* 

- g. 11-17.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum Gołuchowie g
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — ..Pol 
Skle badania archeologiczne na 
Pilskim Wschodzie * w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 13—19.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — w walce z naborem 
germańskim” — g. 10—18.

Muzeum Narodowe ..Polsk’
Plakat Filmowy” — g. 11—17.

PTF 'Paderewskiego P — ..Sa­
lon Wiosenny” — g. 10—19.

Klub MPiK fRata leżaka 39) — 
Wystawa bl+uteril artyet ozne4 
Ryszarda Kulma — g. 10—20.

Pałae Kulturv (Salon Wystawo­
wy) — Unsirade. rysunki l nro- 
1ektv scenograficzne J. M, Szan­
cera — g. 12—20.

BWA fSt. Rvnek) — T Ogólno­
polska Wystawa Znaków Graficz­
nych I Międzynarodowa wystawa 
fotograficzna '.FOTO EXPO 69” — 
g. 10—18 (do 30 VI).

Szkoła im. Powstańców Wlkp 
(narożnik Ratajczaka 1 Kościusz­
ko — „Okucia 1 wvroby z two­
rzyw sztucznych dla budowni­
ctwa” — g. 9—18 (do 18 VI).

Dom Kultury HCP — „Malar­
stwo dzieci” — g. 14—22.

WOIT (St. Rynek 77) — ..Tury­
styka wielkopolska w XXV-leciu
PRL” — g. 9—19 (do

RADIO

31 VIII).

ŚRODA: PROGRAM 
m i UKF 66.62 Mllz

I. Fala 1322 
(do g. 17):

8.10 „Dzień dobry, tu Redakcja 
Społeczna”: 8.20 Melodie na dzień 
dobry; 9 „Balatoński wiatr” — 
konc. rozrywk.; 9.30 Divertimen- 
ta i serenady polskich kompozy­
torów: 10.05 „Dla każdego coś mi­
łego”: 11 Kamil Saint-Saens — 
Wariacje na temat Beethovena na 
2 fortepiany: 11.25 Stare piosenki 
w nowvm oprać instrument.; 
11.45 Public, miedzynar.: 12-25 
Konc. z. polonezem: 12.45 Rolniczy 
kwadrans: 13 „W krainie melodii 
i piosenki”: 13.20 ..Swojskie melo 
die”: 13.40 Wieeej. leniej tanie r 
14 „Zielone spotkania” reportaż; 
14.20 Utwory Mcndelsohna i Lisz­
ta; 15.05 „Godzina dla dziewcząt
i chłopców” 
młodością”:

16.10 ..Popołudnie *
18.05

ki młodzieżowej 
Aktualn.; 19.15 ., 
życzeń”: I9..?n k

i „Magazyn nau- 
”; 18.50 Muz. ।
.Reklamowy konc. 
one. chopinowski

— z nagrań W. Postnikowej: 20.25 
„Zaproszenie do tańca od ork. R.
Delgado”: 21 „1
21.20 Rozmowy

o wsi

obywatelskim: 21.30 „A to Polska 
właśnie” aud. poetvcka: 22 Muzy 
ka staropolska — Renesansu i Ba 
roku; 22.30 Odpowiedzi z różnych
szuflad Kwadrans
23.10 „Tańczymy do nółnocy'
Program nocnv z Wrocławia.

jazzu: 
0.10

WIADOMOŚCI: 8. 10,
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.

Szkoła bliżej teatru
Od lat młodzież szkolna sta 

nowi przede wszystkim wi­
downię naszych teatrów. Z my 
ślą o niej teatry układają swe 
plany repertuarowe, w celu 
zbliżenia jej do problematyki 
sceny podejmują różnorodne 
akcje: konkursy i spotkania 
młodych widzów z aktorami. 
Niedawno rozstrzygnięte zosta 
ły w obu wielkopolskich te­
atrach kaliskim i gnieźnień­
skim konkursy mające za zada 
nie zbliżenie młodzieży szkol­
nej do teatru. W Kaliszu zakoń 
cz.onv został konkurs pn. „Szko 
ła bliżej teatru”, w Gnieźnie 
— konkurs rysunkowy dla 
dzieci i młodzieży pt. „Moje 
wrażenia teatralne”.

Konkurs kaliski premiował 
zarówno uczestnictwo w spek 
taklach jak i wypowiedzi na te 
maty teatralne i nagradzał tak 
nauczycieli jak i uczniów. I na 
grode Prezydium WRN i tea­
tru kaliskiego otrzymała Szko 
ła Podstawowa nr 2 w Kali­
szu. II nagrodę przyznano Tech 
nikum Ekonomicznemu im. L. 
Krzywickiego w Kaliszu oraz 
kaliskiej Zasadniczej Szkole 
Handlowej. Trzy równorzędne 
III nagrody otrzymały kaliskie 
szkoły podstawowe nr 8 i 13 
oraz T Liceum Ogólnokształcą­
ce im. A. Asnyka. Indywidua! 
ne nagrody dla nauczycieli 
orowadzacych kółka teatralne 
jury przyznało Jadwidze Ko- 
łaczkowej nauczycielce Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Kaliszu 
oraz Jerzemu Bilawskiemu z 
Technikum Ekonomicznego w 
Kaliszu. Nagrodę za najlepsza 
recenzje ze spektakli sceny ka 
liskiei otrzymała uczennica 
Technikum Budowlanko An 
na Niewiejska. Ponadto wielu 
szkołom przyznane zostały wy 
różnienia.

Plonem konkursu na wraże 
nia teatralne zorganizowanego 
o^pz senne gnieźnieńska było 
blisko 200 nrac rvsunkowveh. 
•Tury przyznało dwie nagrody 
11 wyróżnień T stonnia oraz 37 
wyróżnień TT stonnia. Npwrndy 
otrzymały uczennice TT Lice­
um Ogólnokształcącego w

W Gnieźnie powołano
Powiatową Radę Kobiet

W poniedziałek 16 czerwca 
1969 r.. odbyło się w Gnieźnie 
plenarne posiedzenie Powiato 
wego Komitetu Frontu Jedno 
ści Narodu. Tematem posiedzę 
nia była ocena wniosków i po 
stulatów zgłoszonych podczas 
spotkań kandydatów na po­
słów i radnych z wyborcami. 
Ogółem takich wniosków w po 
wiecie gnieźnieńskim zastało 
zarejestrowanych ponad 350 
Żaden wniosek i postuiat nie 
może zostać bez odpowiedzi. 
Wnioskodawca musi być po­
wiadomiony o tym, w jaki spo 
sób i kiedy jego postulat bę­
dzie zrealizowany. Zadaniem 
Gromadzkich i Miejskich Ko­
mitetów FJN jest m. in. kon­
trola sposobu ich załatwiania.

Plenum PK FJN powołało 
również Powiatową Radę Ko­
biet. Stanowić ona będzie piat 
formę współdziałania i koordy 
nacji działalności wśród ko­
biet i na rzecz kobiet związ­
ków zawodowych, kółek rolni 
czych organizacji spółdziel­
czych i Ligi Kobiet. Przewod­
niczącą Prezydium Powiato­
wej Rady Kobiet została zna­
na działaczka ruchu kobiecego 
Janina Dudek, a zastępcą Zo­
fia Bukowska, (zk)

Gnieźnie: Ewa Gębicka i Ber 
nadetta Sniegowska. W kon­
kursie gnieźnieńskim zwra­
cał uwagę szeroki udział mło­
dzieży ze szkół objętych dzia­
łalnością objazdową Teatru 
im. A. Fredry.

Uroczystości zakończenia 
obu konkursów połączone zo­
stały z prezentacją nowych 
spektakli, na które zaprosze­
ni zostali uczestnicy konkur­
su. W obu teatrach otwarte zo 
stały wystawy obrazujące plo 
ny konkursów, (ob)

„Karnawał Młodości44
trwa

Młodzież Oddziału WSS 
„Społem” we Wrześni zorgani 
zowała dla pensjonariuszy Pań 
stwowego Domu Rencistów 
wieczór kulturalno-rozry wko 
wy. Zespół taneczny wystąpił 
także w Klubie Rolnika w Ma 
rzeninie, ofiarując dochód z 
tej imprezy na budowę „Cen­
trum Zdrowia Dziecka” w War 
szawie. Zespół ten odwiedził 
również w szpitalu powiato­
wym chore dzieci. W niedzielo 
wystąpił z orogramem dla 
uczestników XI Ouólnooolskie 
go Zjazdu dla uczczenia 1C0- 
lecia Snółdzinlczoćęi Spożyw­
ców w Polsce. <Kst)

Tu także
Jan Gadziński mieszka vz 

małym domku przy jednej z 
bocznych ulic Czerniejewa. 
Chętnie opowiada zarówno o 
własnych losach, jak i o tym, 
w jaki sposób dawniej żyło się 
w Czerniejewie. Jeszcze przed 
11 laty jedynym środkiem ko­
munikacji był tu dyliżans 
pocztowy, wożący do odległej 
o blisko 7 km stacji kolejowej 
pocztę i pasażerów. Był to po 
prostu obudowany wóz konny, 
z okienkami po boku i dasz­
kiem nad miejscem przezna­
czonym dla woźnicy i uzbro­
jonego w karabin konwojen­
ta; taki, jaki oglądać można 
na filmach z dzikiego zacho­
du. Tyle źe zamiast amery­
kańskich kanionów tłem była 
zwykła polska droga. Ostatni 
pocztvlion — był nim właśnie 
Jan Gadziński — jeździł dwa 
razy dziennie przez 10 lat, od 
1948 do 1958 r., bez względu 
na pogodę. Z dumą w swej 
opowieści podkreśla, że nie 
spóźnił się ani razu. Gdy śnie­
życa zasypała drogę, wstawał 
godzinę wcześniej, wyciągał z 
łóżka konwojenta i powolutku 
człapał w stronę dworca. Razu 
pewnego pasażerki dyliżansu 
przeżyły nie lada emocję. Nikt 
ich nie napadł. ale wóz prze­
wrócił się, poczta rozsypała, 
trzeba, było spieszyć po pomoc

Produkcja antyimportowa i eksportowa

Grodziskie wiertła
na Cejlon i do Brazylii

Nawet jak na Grodzisk zakład to niewielki, zatrudnia bu
wiem zaledwie 63 osoby. Ale produkcja, jaką daje przyspa­
rza mu znaczenia w kraju i na świecie. Jest jedynym zakła­
dem w Polsce, specjalizującym się w produkcji wierteł i
świdrów do drewna, narzędzi 
wnętrznym i za granicą.

poszukiwanych na rynku we

zmiany na lepsze

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 8.35 ..Fiat” - to 
nie tvlkn Żerań: 8.50 10 minut 
gra W. Knlankowski: 9 Suitv ork. 
Bizeta i Faurego: 9.35 „Zielone 
sygnały”: 9.50 Rosyjskie pieśni । 
tańce ludowe: 10.10 Kwadrans me 
Jodii: 10.25 ..Jarmark cudów”;
11.25 W 20<i-lecie urodzin J Elsne­
ra: 13 Czas dobrych gospodarzy:

oress: 18.19 Z cyklu: „Tematy po­
zornie nieaktualne” feL: 18.20 
„Pejzaże polskie” wojew. szcze­
cińskie po 25 latach: 19.17 Mel. z 
uśmiechem: 19.30 Teatr PR „Lu-
łowy wiatr” — słuch.: 
płyty w Polskim Radio: 
diowe Studio Piosenki”

21 b 
21.30

sieckiej i J. Borkowskiego

..Ra 
. O- 
22.30

13.15 Konc muz.
.Kaczka w śmietanie”

ka

vk.: 13.40 
humores-

Gra Kanela Rozgł. Ol­
sztvńskiei PR ood dvr. Wł. Jar-
mołowicza:
Graja Zesp.

11.25 „2*10

..Błękitna sztafeta”; 
dawnych mistrzów:

Instrument.: 14.45

T 5.30
i Tańce Świata”' 15.50 
działanie godne uwagi” 
„Problemy wielkich mor 
Aud. oświatowa: 17.25’..?: 
SZei piosenki”: 17.55

Utwory 
..Pieśni 
.Wsnół- 

z cyklu:

Radioex-
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Jez. francuski: 22.45 Utwory karne 
mlne K. Szymanowskiego; 23.15 
Miedzynar. Uniwersytet Radiowy 
U.LR.T. wvkład pt. „Nowa orea- 
nizacia państwa japońskiego: 23.25 
„25 minut tamecznego relaksu”.

WIADOMOŚCI: 5.30 6.30 7.30,
8.30 9.30 124)5. 14. 16. 19 22. 23.50.

PROt/RAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Ouodlihet — czvli co kto In 
hi; 17-30 „Opowieści” Marie de 
France — ode. 15: 17.40 Miedzy
„Bobini” a Olimpia”: 18 Ekspre­
sem przez świat: 18.05 Herbatka 
przy samowarze- 18.25 Przebój za
nrzebojem: Powieść w wyd.
d>w. „Kolumbowie": 19.25 Muzycz
ne poiedvnki - 
tra ..Breakout” 
świat snortu —

..Rlackout” kon

gawęda: 20 Remi
niscencje muzyczne” Ojstrach

W 1963 roku Nowotomyskie 
Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Terenowego uruchomiło w Gro 
dzisku Wielkopolskim swój od 
dział, który przejął zadania 
podobnego zakładu w Pabiani 
cach. Obecnie wytwarza się tu 
miesięcznie 25 tysięcy sztuk 
wspomnianych powyżej narzę 
dzi. Jest to produkcja nie tyl 
ko antyimportowa, ale I o du 
żych możliwościach eksportu. 
Poprzez Centralę Handia Za­
granicznego ,.Varimex” wędru 
ją do Brazylii, Maroka, Cejlo­
nu, Francji, Anglii. Na razie 
eksportuje sie zaledwie 20 pro 
cent produkcji, chociaż zamó­
wienia są znacznie większe.

kładzie rozpocznie się wiec z 
ludźmi odpowiednio przygoto­
wanymi do zawodu, (zd)

Płyną złotówki
na budowę szkół

Mały zakład nie może na ra 
zie sprostać potrzebom, ale sy 
tuacja poprawi się znacznie po 
rozbudowie. Przewiduje ią a- 
ktualny program Frontu Jed­
ności Narodu. Inwestycja ta 
dofinansowana będzie z fundu 
szu aktywizacji małych miast.

Po rozbudowie grodziska Wy 
twórnia Wierteł i Świdrów pro 
dukować będzie o 300 procent 
więcej swych wyrobów pizy 
zaledwie podwojeniu liczby 
pracowników. Wysoka jest tu 
wydajność pracy, chociaż zalo 
gę stanowią głównie ludzie 
młodzi, którzy tu zdobywali 
kwalifikacje zawodowe. Za­
kład przystąpił obecnie do 
wprowadzenia II etapu tzw. 
norm technicznie uzasadnio­
nych, co dobrze świadczy oioz 
wijającym się współzawodnlct 
wie pracy. Na własne przy­
szłe potrzeby szkoli się nowe 
kadrv pracowników. Po trzech 
latach nauki uczniowie uzy­
skują tytuł czeladnika. Zwięk 
szoną produkcję w nowym za

Stern bez smyczków”: 20.45 „Ta 
świnią Morin — słuch.: 21.n« Śpie­
wała solenizanci: 21.30 Humor « 
bródką — „Grzechy i grzeszki”; 
21.49 Opera K. M. Webera „Wolnv 
strzelec”: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Perry Como: 22.15 
Samochodowe fantazje: 22.25 Z na 
szej taśmoteki: 23 „Pieśń o Hawa 
jacie” — Henrr Longfellowa; 
23.05 ,.Muzvka nocą”; 23.50 Gra 
Fats Waller.

[ELEWIZJA
ŚRODA: .Pożar lasu”

film z serii: „Ścigany”: to.55—
11.25 — Fizyka (kl. VII): „Zapis
dźwięku”: 15.20 Politechnika
TV — Matematyka — kurs przy­
gotowawczy: ..Przykłady rozwią­
zań zadań egzaminacyjnych” — 
cz. III i IV: 16.25 — Dziennik; 
16.35 - Dla młndvch widzów:
„Latający Holender powrócił z 
rejsu”: 17.19 — Magazyn FTP”; 
17.20 — „Nowiny” — Magazyn Po­
stępu rolniczego: 17.45 — Pro­
gram rozrywkowy; 18 — Dialogi 
historyczne; 18J4 — Giełda P>o-

Plan zbiórki na Społeczny Fun­
dusz Budowy Szkół i Internatów 
wykonany został w ub. miesiącu 
w ponad 100 procentach. Przodują 
powiaty: Ostrzeszów, Nowy To­
myśl, Ostrów, Środa, Rawicz, Ka­
lisz, Gostyń. Powiat ostrzeszow- 
skl wykonał już całkowicie rocz­
ny plan zbiórki. Zebrano tam 
1 056 tys. zł. Swych zadań nie wy­
konał jedynie powiat gnieźnień­
ski.

do sąsiedniej wsi. Na szczęście 
było to w drodze powrotnej. 
Nie groziło spóźnieniem na 
stację.

Funkcje dyliżansu przejęły 
autobusy PKS. Miasteczko 
przestało być odcięte od świa­
ta, ma dobre połączenie z 
Gnieznem, a także z Wrześnią 
i Poznaniem. Tyle, że niewy­
godnie na autobus czekać. Pół 
biedy, .jeśli czekać przyjdzie 
przed godz. 17. Wówczas schro 
nić się można w sieni gmachu 
poczty. Gorzej, gdy poczta jest 
już zamknięta.

Czerniejewo to dość stare 
miasteczko. Niegdyś całkiem 
zależne od dworu, usamodziel­
niło się, nawet nabrało charak 
teru centrum rolniczo-usługo- 
wego własnego mikrorejonu 
dzięki międzykółkowej bazie 
sprzętu rolniczego. Część 
mieszkańców Czerniejewa pra 
cuje jeszcze w rolnictwie in­
dywidualnym, część w gospo­
darstwie PGR, około 100 osób 
zatrudnia tartak, tyleż samo 
GS, znaczna część dojeżdża do 
Gniezna, Wrześni, a nawet 
Poznania. Miasto nie ma szans 
na zakład przemysłowy, pro­
blem nadwyżki siły roboczej 
rozwiąże uruchomienie fabry­
ki obuwia w Gnieźnie.

Parterowe dofnkl, rynny wyplu­
wające wodę na chodnik szczątki 
„białej bramy” czy — jak kto 
woli — „białego mostu” nad nie 
upiększającą bynajmniej krajobra 
zu mini-rzeczką, w głębi pałac — 
dziś siedziba Państwowego Domu 
Dziecka, na drugim krańcu ulicy 
jednoskrzyrlły wiatrak. Przez 
„biały most” do pałacu prowadzi 
szeroka asfaltowa droga, wyko­
nana w czynie społecznym przez 
mieszkańców miasteczka, taka 
sama droga prowadzi w stronę 
wsi Graby. Na główniejszych uli­
cach lampy rtęciowe. Wieczorem 
nie straszy tu ciemność.

Światło elektryczne Czernieje­
wo miało już dawno, ale energię 
czerpało z miejscowego tartaku. 
O godz. 10 tartak kończył pracę, 
rozlegał się gwizdek, lampy gasły 
ludzie szli spać. W 1951 r. powstał 
komitet elektryfikacji, w rok póź­
niej pierwsze domy przestały wy­
czekiwać na tartaczny gwizdek. 
Potem przyszła kolej na telewizo­
ry. W miasteczku liczącym 2 000 
mieszkańców jest ich około 160.

Obecne wysiłki władz i 
mieszkańców Czerniejewa idą 
w kierunku uporządkowania 
i upiększenia miasta. Udział w 
konkursach, takich jak „Pięk­
no miast Wielkopolski dziełem 
ich mieszkańców” czy o tytuł

A także budowę miejskiego 
wodociągu. Bodajże tylko jed­
na studnia posiada obecnie 
wodę w pełni zdatną do picia. 
Brak urządzeń kanalizacyj­
nych przekreśla możliwość bu 
downictwa spółdzielczego.

W ogóle budownictwo jest 
słabą stroną czerniejewskiego 
życia. Przez 25 lat wybudowa­
no tu zaledwie kilka domków
jednorodzinnych. Znikoma
część mieszkań podlega go­
spodarce komunalnej. Odczu­
wają to szczególnie ciężko na­
uczyciele, skazani na dzierża­
wienie nie zawsze wygodnych 
klitek. Jedyną dla nich na­
dzieją jest szansa — o której 
wspomniał przewodniczący 
Prezydium MRN, Stefan So- 
siński — pobudowania z fun­
duszu SFBSil Domu Nauczy­
ciela. Oby okazała się realną.

Obecne Czerniejewo różni 
się znacznie od dawnego. 25 
lat przyniosło pewne zmiany. 
Jednak brak na jego zaplecza 
czynników miastotwórczych 
wyraźnie daje się tu odczuć. 
Zmiany nie wynikają z same­
go charakteru życia w mia­
steczku. przychodzą niejako z 
zewnątrz, (bw)

Trudności
czy niedbalstwo?
W grudniu ubiegłego roku 

zainstalowano przy ul. Sredz- 
klej w Kórniku lampy oświet 
leniowe. Po tygodniu przesta­
ły świecić. Sprowadzono maj­
stra, który próbował je napra 
wić. Rezultat jego pracy był 
taki, że dwie z tych lamp są 
zepsute do dziś. Mieszkańcy 
posesji przy uV Sredzkiej 
chcieliby spacerować wieczo­
rami przy świetle, a nie w 
ciemnościach, zalegających 
prawic połową tej ulicy. Tym 
bardziej, że stanowi ona tra­
są przelotową Poznań — Śro­
da Wlkp. i ruch panuje na 
niej dość duży. Czyżby zabra­
kło w miasteczku fachowca, 
który potrafiłby naprawić te
lampy? (rk)

Rozszerzyć zakres usług
ambicją leszczyńskiego

„Kopernika44
Mistrza 
byte w 
oznacza 
budowę

Gospodarności, zdo- 
nich czołowe miejsce, 
w praktyce dalszą 
dróg, remont budyn-

ków, uporządkowanie obejść.

juz p aruJAza oąnitka

B 8
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senki: 19.2# — Dobranoc: „Gucio 
i Cezar”: 19.30 — Dziennik: 20.95 
— „Pożar lasu” — film z serii: 
„Ścigany”; 20.55 — Magazyn „Swia 
towid”; 21.30 — PKF: 21.40 - Syl 
wetki X Muzy — Kalina Jędrusik: 
22.05 — Dziennik; 22.30 — Politech 
nika (powt.).

CZWARTEK: 15.20—18.25 Pol i 
rok:technika TV — Fizyka I 

„Własności termodynamiczne ffa-
zu doskonałego” i „II zasad? ter 
modynamiki”; 16.35 — Dla dzieci 
i młodych widzów: „Ekran , z 
bratkiem” — w programie m.
ostatni odcinek filmu z serii 
..Wyspa skarbów”; 17.40 — Kro­
nika Tygodnia; 18 — Sprawozda­
nie z Miedzynar. Zawodów Lek­
koatletycznych o Memoriał J. Ku 
socińskiego; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 29.10 — Gawędy o wspó' 
czesności — przed kamerami prof. 
dr Konstanty Grzybowski: 20.25 — 
„Poligon”; 21 — ..Walizka w krat 
ke” — film fab. prod. rum.; 22.25 
- Dziennik: 22.45 — Politechni­
ka TV (powt.).

TY zastrzega prawo zmian.

Już niedługo wakacje. Harcerze 
przygotowują się do akcji letniej. 
Płoną pierwsze, przedobozowe, 
ogniska. Już niedługo będziemy 
ich spotykać coraz więcej. Na 
zdjęciu: I Szczep ZHP przy Szko­
le Podstawowej nr 1 w Szamo­

tułach na biwaku.
t

Fot. — M. Różański

Wł. J. z K. — O pożyczkę na re 
mont budynków będzie Pan mógł 
się starać w oddziale Banku Roi 
nego dopiero wtedy, gdy zostanie 
właścicielem gospodarstwa tzn. 
gdy ojciec przepisze je na Pana 
aktem notarialnym. (1074)

Spółdzielnia Inwalidów im. 
M. Kopernika w Lesznie cie­
szy się uznaniem i dobrą opi­
nią na rynku krajowym. Za­
trudnia ona blisko pół tysiąca 
pracowników. Głównie inwa­
lidów. Leszczyński „Koper­
nik”, jako jedyny w naszym 
województwie, prowadzi dwa 
zakłady pracy chronionej. Zna 
lazło tu pracę 120 osób. Są to 
m. in. inwalidzi z trwałymi u- 
szkodzeniami rąk i nóg. Pozo- 
stają oni pod stałą opieką le­
karską i wykwalifikowanej 
pielęgniarki.

Mimo dość trudnych warun 
ków pracy załoga „Koperni­
ka” rytmicznie realizuje rocz­
ne zadania, których wartość 
wynosi blisko 30 milionów zło 
tych.

W 1969 roku w ramach ko­
operacji wewnątrzzakładowej 
Spółdzielnia wyprodukuje 470 
tysięcy sztuk poszukiwanych 
stolików turystycznych składa 
nych. Ponadto „Kopernik” za­
mierza rozszerzyć zakres swo­
ich usług aby zaspokoić wszy­
stkie potrzeby mieszkańców 
Leszna i powiatu w zakresie 
prac ślusarskich, szklarskich, 
stolarskich i instalatorskich.

Załoga leszczyńskiego „Ko­
pernika” realizując zobowią­
zania na cześć 25-lecia Polski 
Ludowej wykonuje dodatko­
wą produkcję, m. in. galante­
rii metalowej wartości ćwierć 
miliona złotych. Zwiększy też 
dostawy eksportowe dla Cen­
trali Handlu Zagranicznego 
„Universal” o 200 tysięcy zło­
tych.

'Zobowiązania i czyny spo­
łeczne pracowników Spółdziel 
ni są tym cenniejsze, że do 
ich realizacji przystąpili lu­
dzie o niepełnej sprawności
fizycznej. Mimo 
nych możliwości

ograniczo- 
aktrwnie

współdziałają w tworzeniu do 
chodu narodowego. (r)


